
$ * )  K w estys^ ^ Sp re z U grupow ań politycz­
n y ch  zw ycięży ^ 2 j  n a jb liż sz y ch  w yborach  do 
j k y d W v f S k i < j h  giu in  wy d a n io w y c h  je s t  w gru n ­
c ie  rzeczy fpraW ą drugorzędny. N ie chodzi b o­
w iem  w  ob ecn ej faz ie  w alk i o  am bieye p a r ty j-  
b e , le c *  o coś o  w iele w ażnie jszego.

B y ł caras w okresie P o lsk i przed rozbiorow ej, 
M ed y gm iny iy d ew sk ie  w yposażone b y ły  auto 
monrię o w iele szerszą n itty ll o od le j,  ja k ą  oł>e 
pnie posiad ają , a le  naw et rozleg le j Szą od o - 
iWych a try b u cy i, o  ja k ie  w  te j chw ili w alczą 
S tro n n ictw a narodow o żydow skie. Je ż e li zatem  
(W te j ch w ili Stronnictw a narodow e d ążą do 
luzszorzenia tak  szczupłej kom petencyi gm iny 
iydoW sK iej, to w  gru ncie  rzeczy p ra g n ą -p rz y * 
(Wrócić ty lko i to  W częśfci stan , k tó ry  raz  ja ż  
is tn ia ł. A n om alia  położenia żydow skiego i c a -  
*e j Struktury społeczeństw a żydow skiego pole­
g a  n a  tent, że przez ca łe  ubiegłe stu lecie a  w 
szczególności od początku p ó łs ta n ia  Sam orzą­
d ow ych  gm in  żyd ow skicn  n a  terenie D. zaboru 
iaustryackiego K a h a ły  sta ły , ja k  gdyby poza 
n aw iasem  życia żydow skiego. S m ia lo  rzec m o ­
ż n a , ?e b r ły  one tiie regulatorem , nie prom o­
to r e m  a le  zaw ad ą w  rozw oju  życia  żyd ow skie- 
Jgó. O czyw iście nie w letó ja ż e sa d n em  zha ze- 
h iU , ja k o b y  nie spełniały  pew nych fu n k c ji  Ko­
n ieczn y ch  w  życiu  społeczeństw a żydow ski go 
Zwłaszc-Zą w je g o  p rze jaw ach  re lig ijn y ch , n ie  
łe ż  n a  tern kończy się  ich  ro la j 
i W te j ch w ili w alk a  toczy się o to, czy  gm iny 
żydow skie ogran iczyć się m a ją  w sw oich  lu n -  
k cy ą ch  w yłączn ie do och ron y  pew nych form  
jfytu& łu' żydow skiego, czy też, zach o w u jąc  te 
Su n k ty e, wznieść się m a ją  n a w yższy s ż c z ib ’1 
kudania 1 w łączyć W rak res sw ej pracy' obów lą 
fckh ja k ie  n a  n ie  n ak ład a  gru ntow na, do sa ­
m y ch  fu nd am entów  s ię g a ją ca  p iżem ian a  o ry - 
e n ia c y i, d o jrza ło śc i p o lity czn e j tp o ł eczeństw a 
żydow skiego, je g o  żyw iołow ej dążności do o d ­
rod zen ia  kulturalno-narod ow ego.

P od am y  k ilk ą  przykładów .
Ilek ro ć  w przeszłości, jeszcze za czasów  a u - 

S try ack jeh  chodziło o kónso lidacyę gm in ży­
d ow skich , o ich  scen tralizow anie, je ś l i  n ie  fo r­
m a ln o  p raw ne, to p rz y n a jm n ie j fak tyczn e, p ra  
w ie zaw sze in ic ja ty w a  w ychodziła z poza g in i- 
l iy  żyd ow skiej i zawsze in ieyatyw a ta w zarod ­
ku u śm iercan ą  b y w ała  przez sam e gm in y .

M początkach  ru ch u  narodow ego, tak syoni- 
Bm u, ja k o  też ru ch u  ogólno narodow ego g m i­
ny  : vdow skic b y ły  ty m  czyn n ik iem , k tó ry  o d - ’ 
su w ał od siebie konsekw entnie w szelką m yśl 
ren esan su  narodow ego. Z ja k im ś  p anicznym  
lęk iełn . z ja k ą ś  w prost sam o b ó jczą  aw ersyą 
p rzeciw staw iały  się gm iny  żydow skie a zaleni 
le n  czyn n ik , k tó ry  p o siad ał obow iązek czuw a­
n ia  nad  i oz Woj en . żydoslw a ru chow i n aro d o - 
(kem u, a  h isto ry k  przyszły  n ie  p om inie te j srtui 
th e j lo li ,  ja k ą  gm iny iy d o w sk e w  o sta tn ich  30 
la ta c h  n a  polu  odrodzenia żydow skiego ode­
g ra ły .

Je ś l i  chodzi o ren esan s p o lityczny , o walkę'5 
liy d ostw a w  obronie praw  p o lity czn y ch  w  g o - 
Ijlusie, o  to row an ie  zapom ocą w pływ u m o ra ł- 
fiego d rogi do o fia rn o ści d la  celu  palestyńskie- 
p o , w szak  ta k  głęboko tkw iącego w  c a łe j le l i -  
g i jń e j U inysłow ości społeczeństw a żydow skie­
g o , (j& li chodzi o odrodzenie ję z y k a  h e b ra jsk ie ­

go, zaw sze i  wszędzie gm in y  żydow skie dotych 
czas w  sposób w prost pato logiczny oddalały 
od siebie  w szelką m yśl in ieyatyw y

Ilis to ry a  w szystk ich  nai odów, ży jących ' w  
a n o rm aln y ch , ciężkich  w aru n k ach  p o litycz­
n y ch , w ykazu je , że społeczeństw a te w  braku  
n o rm a ln e j ce n tra lizacy i sw ojego ży cia  n a ro ­
dow ego, w iedzione s iłą  in sty n k tu  sam ozacho­
w aw czego, w y n a jd y w ały  sobie pew ne organy 
Zastępcze, k tó re  d u ch a w  społeczeństw ie pod­
trzy m yw ały , w szelkiem i d rogam i a nierzadko 
kon sp iracy jn ie  sta ły  n a  strażv  u trzy m an ia  c ią ­
głości i ca łości narodu. W ystarczy w skazać ty l­
ko n a  ro lę  kościo ła  kato lick iego i n a  znaczenie 
am bony k ato lick ie j d la  odrodzenia narod u  poi 
skiego w b. zaborze ro sy jsk im  i w  b. zaborze 
pruskim . K ler k a to lick i i p a ra fie  kato lick ie  
s p e łn i a j  w społeczeństw ie polskiem  rolę tego 
organu Zastępczego, który przem ocą u trzym y­
w ał w śród ludu przy życiu  język polski, a 
p !eśń  „B o że  coś P o lsk ę1’ rozbrzm iew ała ta jn ie  
i skrycie  w łaśnie w  p o lsk ich  kościo łach  kato li­
ckich , w ów czas gdy za pieśń tę groził S y b ir .

Jak że ż  zupełnie in aczej rzecz się  m a  u n as. 
G m iny żydow skie n ietylko że nie spełn iały  
up raw nień  w  ram acli swego s ta tu tu ,' n ie ty lk i, 
że Oni n a  chw ilę nie d bały  o to, by  s ilą  uko­
ch a n ia  /ydostWa, Silą odczucia jego doli po­
k u sić  sie o in te ry re la c ję  eKśtenzyWną sw oich  
up raw nień , ale zawsze funkeye sw o je  ś c i e ś n i ­
ły , w ypędzały z n ich  wszelkiego duch i. wszel­
k ą  pam ięć o naszej w ielk ie j przeszłości, vszel- 
kie p ragnien ie  Za św ietlaną przyszłością, a  ogra 
n ieżały  się dosłow nie dó fu n k cv i łaz ien n o-gra- 
b a rsk o -k o sz e ru ja ce j. Nie w tern tk w i zarzut, 
że funkcyc te spełn iały , bn L one ! ą  potrzebne, 
a'le w tern, że ty lko te funlccye spełn iały .

Otóż d zisia j stoi spoleczeńsw o żydow skie zno 
w uż n a  d rogach  ro zsta jn y ch .

N aprzeciw ko sobie s to ją  dw a obozy- jed en ,

K rakó w , 3 k\> ietn la.
W cżoi*aj w ieczorem  odbyło się pierw sze po­

siedzenie kóln isyi W yborczej, w y b ran e j na  osta 
ln ietn  posiedzeniu rad y  w yznaniow ej. W  m yśl 
p arag rafu  4G statu tu  gm iny w yzn aniow ej, k o - 
n ń sy a  w yborcza w y b ra ła  z pośród siebie śe- 
kcvę w ynorczą, sk ła d a ją cą  się z 3  członków  
rad y  i 2 m ężów  zau fan ia .

W  glosow aniu  k artk am i w ybrani zestali do 
s e k c ji  te j prez. d r R a fa ł L au d au , I . B a u m m - 
ger, GedRlle L an grock , d r Ig n acy  Schw arzbói*l 
i H. S tcrn berg . Sekcya w y b rała  przew odniczą­
cym  sw oim  d ra R. L and aU a. Do sekcyi te j n a ­
leżą w yłączn ie  W szystkie czyn n o ści w yborcze.

Z b ra k u  m ie jsca  m u sim y odłożyć szczeg lo - 
We soraw ożdunie do następnego num eru. Dziś 
tylko ogran iczym y się do stw ierdzenia, że przed 
łożone przez p. dra L a n d a u a  listy  w yborców  
zaw iera ją  ogółem  ‘!G"r> nazw isk  n a  45.000 lu ­
d ności żydow skiej w  K rakow ie!

Koło Zyt*, a sprawa kabało w
S in . W arszaw o. (T elefo n em ) K om i^ya p a r ła -

EvU3ner$wlrtecziiy
„ N o w e g o  Oi K w i m 1'

M 6rv ukaż* sle tS  k w k M *  br.
w znaczno zwldtuzdnei e b j i l t ś d  

i podwńlflyio nik/idzlft
xaw'wraż Mdtele takie

v fększy dział 
inseratowy.

lu ^ w in n iB  im  ;r t i we przy nuja od dnia 
efcisiejszego ćfdminEaiiracya „Nawago Dziart- 
nika'‘ m  Krakńwl*, ’ll«_ Or_*>*kowaJ L. 7. 
O B U W U H C  ł  1 ~ a l —"TTW
który pragtiU w lać w te gm in y  żydow skie 
wego d u ch a i  wezw ać je . by  ,/śróa n aszych  
an o rm aln y ch  W arunków  po lityczn ych  s p a n ia ­
ły  rolę la ta rn i m o rsk ie j, ro lę  bud ziciela  su m ie* 
n ia , przyw ódcy żydosi vva a  z d ru g ie j obcz, k t i  
rego ideały  w a h a ją  się i  w y czerp u ją  pc między; 
łaźn ią  a  cm entarzem .

Je ś l i  w  skład  no-vych gm in  w e jd ą  o-łony, 
które b o ją  się fa l  w zburzonego życia, , k tóra  
b o ją  się  p rag n ien ia  lepszej przyszłości, bo d o*  
brze iin  je s t  w  ciszy  cm e n ta rn e j, to  n a jb liż sz y  
okres życia  g m in  żyd ow skich  b ęd lie  *m>ww 
h an ieb n ą , zaw styd zającą  w egetacyą. JCSli ta m  
w ejd ą ludzie, k tórych  noryzorrf żydow ski n ić  
kończ się przy ro g atk ach  m iasta ,, je ś li  w e j lą  
tam  r  prezt r .'a n c i ż jd o ś iw a , którs^ fttU ją W 
sóLie g!t>s czasu, głos społeczeństw a W ołające­
go z  w szystk ich  zakątków  serca o  lepsza doJę^ 
tęskniącego za odrodzeniem  całego  n aro d u , t»  
i z te j, o r d y n a c ją  w yborczą w ykoszlaw ion ef 
gm iny  pow stać m oże zalążek now ego ż ''c ia .

O to toczyć się hedzie w alk a , w a lk a  o charaćr 
kterze n ie  p a rty jn y m  ale zasadniczym , sięga­
ją c y m  w  głąb  d zie jów  naszych,

T o  n ie ch a j rozw ażą w yborcyl

m en tarn a  K ola  żydow skiego obrad ow ała wczo­
r a j liud sp raw ą k ah ałó w  w. zw iązku z rozpin 
san i im  Wyborów,

U ch w alono p rzystąp ić do op racow ania pro-J 
jek tu  ustaw y w przedm iocie o rg a n iz a c ji społem 
czneści żyd ow skiej w P olsce . i )o  op racow ania 
p ro jek tu  tego pow ołano posłów G ltin bau m a ł 
ra b . L ew in a.

R ów nocześnie rozdano tz ło n t om k o m isy ! 
tekst p ro jek tu  u staw y w spraw ie gm in  żydowi 
śk ich , W niesiony przez W o ln e  Z jed noczen ie 
Toslńw  Ż ydow skich \v Ś e jm .e  U staw odaw ­
czym .

Ultramaryn* M
hurtownie w dowolnych ilościach poleca 
Ska Akr. BraciaRolniccy, Kraków, Floryauska27

P i e r w s z o r z ę d n e  S A N D A Ł Y
można otrzymać . j  w długoletniej fabryce 
Tobiaaz Łiberbaum, Szydłowiec, raeu. Radom.
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O co toczyć sie będzie walka!
'K raków , 3 kw ietn ia.
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„NOWY DZIENNIK" Btątok 4 kwietnia. Me W

Cziś wejdzie pod obrady Sejmu wniosek
o postawienie h. min. Kucharskiego przed Trybunałem Stanu.

Sttn. W arszaw a. (T e le fo n em ) Na w ezorajszeni 
j tn i o t e aria S e jm u  rozpatryw ano m. 11 spraw ę 
c ę ia i  o<I zw ierząt d om ow ych, przyezem  zab ra ł 
j$si» m in ister  ro ln ictw a.

,®  i .  czytan iu  od es.auo do k o m isy i p re lim i­
n a rz  budżetow y na M k w arta ł oraz p ro jek i o r- 
ganizajctyi n a jw yższych  w ładz w o jskow ych . 

U staw a o  odbudow ie zosta ła  p rzy jęta .

| Istn a  powódź w niosków  u ag tyeh  została 
w n iesion a przez u ż n e  k lu b y  w spraw ie kieski 
pow odzi.

N adio w niesiony został w niosek postów P ą ­
czka i  MoraczewsJkego; z P P S  w p raw ie po­
staw ienia  przed T ry b u n a ł S ta n u  b. m in istra  
K u ch arsk iego . W n io sek  ten  rozpatiyw any b ę ­
dzie n a  d zisiejszem  posiedzeniu S e jm u .

S in . W arszaw a. (T elefonem ) N a w czo ra j, 
szem  posiedzeniu S e jm u  w n ieśli posiewie łloz- 
m a rin  i  In sle r  z K o ła  żydow skiego w niosek, 
n ag ły  w spraw ie n iesły ch an ie  w ysokich  opłat 
paszportow ych. W niosek stw ierdza, że u stan o ­
w ienie ty ch  op łat, k tó re  je s t  rów noznaczne 7. 

bezw zględnem  zam knięciem  obyw ateli w g ra ­
n ica ch  p ań stw a, w yw ołało  w ielkie zaniepoko­
je n ie  n iety łko  w szerokich sfe rach  gospodar­
czych, a le i  w  k o łach  se jm o w y ch , czego do wo­

dem  d em o n stracy jn e  okro jen ie  huużetu m in i­
sterstw a skarb u  o jedc-n zloty. W prow adzone 
zaś „ u lg i"  w op łatach  absolutnie zadow olić nie 
m ogą.

W n iosek  w zyw a rząd , by cofn ął rozporzą 
dzenie o op łatach  paszportow ych a zarazem  
w niósł do S e jm u  p ro jekt ustaw y o op łatach  
paszportow ych. D o tego czasu opłaty paszpor- 
ow enie m ogą przekraczać op łat w  innych  k r a ­
ja c h .

» J  - — — — i
Jak nastąpi wycofywanie marek!

w arszaw a 2. '4 P A T . W  dniu 2 kwietnia w mi­
nisterstw ie skarbu odbyło się posiedzenie rady 
finansow ej, na którem omawiano sprawę sposo­
bów przeprowadzenia reformy walutowej. Zaga­
ja ją c  obrady prezes rady ministrów Wł. Grabski 
zaznaczył, że w  Banku polskim ma do dyspozycyi 
obok kapitału zakładowego w ysokie zapasy walut 
obcych, k tóre będą mu przekazane przez P K K P  
i  k tó re  dziś już wynoszą z górą 19.200 tysięcy do- 
laićtw netto, oraz część złota, sprzedanego przez 

narodowy Bankowi. W  ten sposob będzie 
wprowadzić złotego silnie zabezpieczonego, 

istn ie je  zagw arantow ana równowaga 
fmtdEaeto w  dodiodacn i  wydatkach państwa, tu- 

równowaga bilansu płatniczego, czyli wszy- 
ł*Ekie warunki, um ożliw iające przeprowadzenie re 
jlotsny walutowej.
' MSjoemiaister skarbu, K iarner, przedstawiając 
rprcjetowauo przez rząd reformę walutową, oświad 
«Kjrł, że z a a d ą  je j  ma być wycofanie m arek stop­

niowo w ten sposób, abyrynek pieniężny mógł być 
nasycony złotymi polskimi w stopniu, odpowia­
dającym potrzebom gospodarczym. Ponieważ dwu 
walutowość byłaby zjawiskiem niepożąclanem, 
trzeba więc stanąć na stanowisku- utrwalenia re- 
laeyi marki do złotego i relacyę taką ustalić już 
przed rozpoczęciem działalności Banku Polskiego. 
Cześć obiegu marcowego uwarunkowana rozma­
itymi aktywami P K K P . zlikwidowana byłaby w 
sposób prosty. Marki, k tóre z tytułu likwidacyi 
zwłaszcza tycli aktywów wpłyną do P K K P , już 
się w obrocie nie ukażą. Dług skarbu państwa 
wynosi 291 trylionów  marc-k, co odpowiada w ar­
tości 162 miliony złotych i może być zlikwidowa­
ny częściowo przy pomocy wymiany marek na 
bilon. Ustaw a monetarna przewiduje możność wy­
puszczenia bilonu w wysokości 9 złotych na , gło­
wę ludności, a w ięc tą drogą można wycofać całą 
ilość marek, najaką opiewa dług skarbu państwa.

KomLya sejmowa do zbadania krwawych zajść iistopado 
wy cii przybędzie do Krakowa dnia 9 b. m .

fiSn W»xszaiwa. (Tełefonm e). Na w czoraj szem po 
Usiedzeniu sejm ow ej kom isyi do zbadania krw a­
wych za jść listopadoiwych uchwalono po refera- 
'fl£6 pos. Putka uchwalono przeprowadzić doclio- 
dm fn na m iejscu oraz przesłuchać szereg świad­
ków m. in, w oj. Gałeckiego dyrektora Rękiewicza,

m n i p i p t i
- Sa/n W arszaw a. (Telefonem). W czoraj rozpo­

czą ł się ponowny proces przeciw Bagińskiem u l 
.Wieczorkiewiczowi. Z w czorajszych zeznań Bagiń­
skiego należy podkreślić jego oświadczenie, że na 
poprzedniej rozpraw ie mówił bardzo mało, gdyż 
s ytm l ijż najipszą jego obroną będą zeznania 
świadków. Na taktyce tej wyszedł żie t obecnie 
będzie mówił w ięcej. W  toku zeznań na pytania 
, adwokata Przew orskiego czy oskarżonemu ręczył 
,kto w  więzieniu słowem, że uwolniony zostanie, 
gdy wyda całą  organizacyę, Bagiński odpowie­
d z ia ł twierdząco, wym ieniając osobę pułkownika 
Bielakow skiego. Bagiński m iał wówczas oświad­
czyć pułkownikowi Bielakowskiem u, że w ie coś

gen. Czikla, b. min. Kiernika i  innych. Program  
wyjazdu ustaliał komisya w sposób następujący 
Badflia w Borysław iu 7 i  8 kwietnia, w K rako­
wie 9 i  10, ewentualnie 11- ego, następnie 1 dzień 
w Tarnow ie.

o organizacyi faszystów, na co otrzymał jednak 
odpowiedź, że to je s t rzecz mało ważna i  dla spra­
wy bez znaczenia. W krótce po zamordowaniu pre­
zydenta Narutowicza, gdy rząd gen. Sikorskiego 
wydał zakaz posiadania broni przez osoby pry­
watne, zgłosił się do oskarżonego pewien porucz­
nik z prośbą o  przechowanie granatów, które by­
ły w łasnością osób, należących do obozu praw i­
cowego. Bagiński grauaty teprzyjął i do dziś dnia 
leżą one w przechowaniu, gdyż biorąc je , ślubował 
sobie, że nigdy icli nie w róci owemu- faszyście. 
Gdy potem zeznawał w śledztwie, prokurator Ja n ­
czewski oświadczyć miał, że jest to drobnostką, 
która dla sprawy niema znaczenia.

Strejk górników na Górnym Śląsku
Katowice, 3, '4 PA T. Położenie strejkow e przed- 

w  dniu dzisiejszym na ogól lepiej. 
J M o m  gdy w czoraj strejkow ało około 31% ro- 
łleftełBłeą dzfełoj liczba ta zmniejszyła się do20% .

rfeąey jednakże prowadzą bardzo silną agi- 
Hmffg ■ * strejldcm.

W arszaw a, 2. 4 PAT. S tre jk  na Górnym Śląsku 
sig. .W poniedziałek 31 m arca rano

strejkow ało 17 proc. robotników, wieczorem 30 
proc. Dnia 1 kwietnia rano 24 proc., popołudniu 
11 proc., dzisiaj w dniu 2 4, zaledwie kilka proc. 
robotników nie pracuje. Strejk  ob jął wyłącznie ro­
botników pracujących pod ziemią. Napowietrzni 
pracują praw ie wszyscy robotnicy. Natomiast 
stre jk  w Zagłębiu Dąbrowskiem  o b ją ł w szystkie 
kopalnie z w yjątkiem  małych.

Konwent seniorów.
S in . W arszaw a. (T e le fo n e m ) K onw ent ise-s 

n iorów  u ch w alił w czo ra j, że S e jm  będzie czyn  \ 
ny do 12 kw ietn ia , poczem  rozpoczną się  f$- 
rye  W ielkanocne i trw ać b ęd ą do 20  m a ja . »■’

W  d yskusyi poseł dr R eich  zw rócił uw agą 
n a  niew łaściw e zachow anie się dyrektora d e* 
p arlam en tu  m in . sk arb u  p. G łow ackiego, k tó *  
ry  m  osobistą in terw encyę posłów  ra b  Szap ia  
ry i L ew in a odpow iedział, że w m y śl p ar. 4M 
art., regu lam inu  sejm ow ego posłom ule p rz y .

n g u je  praw o do osobistych  in terw encyi W5 
u rzęd ach . P oseł R e ich  w skazał n a  to , że p . G łą- 
w acki pow ołał się n a  d aw ny regulam in  k tó r jj 
dziś ju ż  nie obow iązu je . W  teu, sposób u w łacza 
się godności Se jm u .

M arszałek R a ta j przyrzekł sjprąwę zbadać* f

Wskaźnik drożyźniany za marzec
S in . W arszaw a. (T elefo n em ) K o m isya s ta ty a  

styczna do bad ania kosztów u trzym ania u sta ą  
lila , że w' okresie od 15- - 3 t  marca drożyzna} 
w zrosła w W arszaw ie o 4.45 procent w stosuni 
ku J o  ubiegłych dw u tygodni, n ato m iast z£ 
ca ły  m iesiąc ustalon o zniżkę w w ysokości 1 7lj 
p rocen t.

Drołyzna w Poznaniu.
Poznań, 2. 4 PA T. Według obliczeń poznańskiej 

komisyi wojewódzkiej dla badania kosztów utrzy­
mania drożyzna wzrosła w drugiej połowie m ar. 
ca o 0‘87% , w ciągu całego miesiąca zaś o2‘G2%',

IW w i\mgiłkawiiita Bieiabawskieio
Sin W arszaw a. (Telefonem) W czoraj zapadł w; 

sądzie wojskowym wyrok przeciwko pułk B iela* 
Iławskiemu, oskarżonemu o to, że jak o  naczelnik 
więzienia wojskowego w W arszawie czynił pcw- 
ne grzeczności i udogodnienia skazanym na śm ierć 
por. Bagińskiemu i ppor. W ieczorkiewczowi. Pułk  
B u jakow sk i skazany został na 3 mieniące aresztu 
i  wydalenie ze służby.

Wylew Warty.
Poznań, 2. 4 PA T. W ciągu nocy wbrew ocze­

kiwaniom woda W arty wda lszym ciągu przybie­
ra ła . Dziś o godz. 9 rano poziom wody w ynosił 
6 metrów 37 cent. ponad stan normalny. W szystkie 
w ały i zapory wzniesione przez saperów wytrzy- 
mały napór wody, oprócz zapory na Czartoryi^ 
przez którą woda zaczęła w nocy przeciekać i za-, 
lew ać częściowo ulice Czartoryi. Wezwany n a . 
tychm iast przez policyę oddział saperów praco* 
w ał całą noc i  umocnił zaporę, a straż ogniowa) 
wypompowała wodę. Dzięki środkom bezpieczeń- 
stwa przedsięwziętym zarówno przez policyę jaki, 
i  władze wojewódzkie oraz ojskow e poważnych' 
wypadków nie było. Mosty m iejskie umocniono, /

Wisła pod Warszawa.
W arszaw ą, 2. 4 PA T. Poziom wody na W iśle

pod W arszaw ą, który w prezciągu poprzedniej do* 
by spadł o 25 cm., opadł w ciągu nocy w dalszym 
ciągu i  tak, że od osiągnięcia punktu kulm inacyj­
nego woda opadła już o 87 cm. Z zalanych czę­
ściowo w czasie powodzi dzielnic miasta wodyj 
już ustępują. Dotąd utrzymuje się woda jedynie 
we wsiach podmiejskich, położonych na lewymi 
brzegu W isły  w górze rzeki od m iasta jak  W 
Skierkaeh i Augustówce, chociaż i  tam poziom 
zalewu znacznie się obniżył.

Stopnie oficerskie nie-Polaków
W arszaw a, 2. 4 PA T. ,W odpowiedzi na interpe- 

lacyę posła Piescha i  towarzyszy w spraw ie uzna­
nia stopni oficerskich b. oficerów  rezerw y naro­
dowości niem ieckiej p. m inister spraw w ojsko­
wych w ystosow ał do p. m arszałka sejmu pismo, 
z wyjaśnieniem, że nie stosuje się żadnych utru­
dnień w tego rodzaju wypadkach. K om petencje 
zaś oficerskiego Trybunału orzekającego stosuje 
się do b. oficerów bez różnicy narodowości. K o­
szta podróży zainteresowanych osób do Warszawy; 
jak o  leżącej przedewszystkiem w ich własnym in­
teresie, muszą być pokrywane przez samych pe­
tentów, nie mogą zaś obciążać budżetu pańtswa- 
W szystkim b. oficrom rezerwy, którzy posiadają 
warunki niezbędne do uzyskania stopnia oficer­
skiego w rezerw ie, w ł^ w ied ińe stogjńe P12® 
znane.
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Nowa regulacya obrotu walutami
D n ia  Ig o  k w ietn ia  w eszły w życie now e prze 

.pisy, re g u lu jące  ob rót dew izam i i w alu tam i 
atagraniczneini oraz obrót p ien iężny z zagrani~ 
£ 4 . Nowe te przepisy w ydane zostały  przez M i- 
fiia tro  Sfcarbu d nia 28-go m arca  br. na  m ocy 
(Upoważnienia, zaw artego w ustaw ie z d n ia  2. 
m a rc a  1923 r., a  przedłużonego ustaw ą z d n ia  
tftł-go m a rc a  b r. na  czas do 31 -go  m arca  1925 
fo k u .

P a r . 1 rozporządzenia M in istra  Skarbu  z dn. 
S8  uo ra a rca  b r. b izrm  w  pierw szym  ustępie 
Jjak n astęp u je :

, .Z aku p , sprzedaż oraz jak iek o lw iek  inne 
n a b y w a n ie  i pozbyw anie w alu t zagran iczn y ch  
| dęw iz w g ran icach  R zeczypospolitej P o lsk ie j 
|est dozw olone".

P rzekązyw anie w alu t zag ran iczn y ch  z a g ra ­
n icę  dozw olone je s t 'je d y n ie  za pośrednictw em  
£ K K P  oraz b anków  dew izowych i  to w yłącznie 
n a  stw ierdzone d ok u m en taln ie  cele gospodar- 
jczo u zasad nione, w ym ienione w yczerpu jąco  w 
2) 4 om aw ianego rozporządzenia, w in n y ch  zaś 
■wypadkach jed y n ie  za zezw oleniem  w łaśc i­
w y ch  Izb Sk arb o w y ch , które p rze jm u ją  w tym  
■względzie czynności kom isarzy' dew izow ych.

N a zlecenie przed siębiorstw  h and low ych  
p ierw szych  dw óch i przedsiębiorstw  przem ysło 
,wych pierw szych pięciu k a te g o iy j podatku 
Przem ysłow ego, prowadzących" praw idłow e 
k sięg i hand low e, m ogą banki dew izowe prze- 
jią z y w a ć  w aluty zagraniczne zagran icę  n a  cele, 
przew idziane w  par. 4 om aw ianego rozporzą­
d zen ia, bez obow iązku w ym agania przedłoże­
n ia  dow odów i  dokum entów , a jed y n ie  za zło­
żeniem  przez zleceń >dawcę oap ow iedniej d e- 
k la racy i w dw óch egzem plarzach.

W yw ó z zagran icę  w alu t zagranicznych oraz 
m arek po lsk ich  dozw olony je s t jed y n ie  w do­
tych czasow ych  rozm iarach , a  w ięc: do rów no­
w artości 1000 złotych bez specyalnego zezwo- 

" le n ia  (d o W olnego M iasta G dańska tylko do 
ró w n ow arto ści 250 z ło tych ), do rów now artości 
5000 złotych  za zezw oleniem  P K K P , do rów no 
W artości ponad 5000 zlotycli za zezw oleniem  
w łaściw ej Izby sk arb ow ej.

W yw óz zagran icę papierów  procentow ych i 
d yw idendow ych oraz sprzedaż ich  i zaslaw  za 
g ran icę  w ym aga zezw olenia w łaściw ej Izby 
sk arb ow ej, tak sam o lokow anie zagran icą  
kw ot, u zyskan y ch  z operacyi gospodarczych 
w  k r a ju , n a  term in  ponad 30 dni.

In kasow an ie  należności za tow ary , w yw ożo­
ne % P o lsk i, dozw olone je s t ty lko za pośrednie 
tw em  P K K P  lub banków  dew izow ych, k tóre 
będ ą je  zapisyw ały n a  specyalne rach u n k i, pro 
W adzone w w alu tach  zagran icznych . W a lu ta  
eksportow a pow inna w płynąć w  ciągu  3 m ie­
s ięcy  od d aty  w ystaw ien ia  zaśw iad czenia  w a - 
Jutowego, które w inno b y ć n a  g ran icy  przed­
staw ian e urzędow i celnem u .

P row adzenie rachu nków  w  w alu tach  zagra-
—  ...... ....................... . ii itweaBaBHMiirip ntnrrr™ lEEnaa

Twórczość i działalność
Zygmunta Uromtserg » Bytkowsklego.

(W rocznicę zgonu.)
Przed rokiem zakończy! Brom brrg-Bytkow ski 

Iswę bujne życie.
Był to ruchliwy umysł o szerokim widnokręgu 

kulturalnym. Daleki od wszelkich banalności o- 
g am n ł ten pięknoduch rozmaite dziedziny twór­
czości.

T eoretyk i  krytyk sztuki i dramatu, dramaturg, 
poeta, essayista, tłumacz, działacz społeczny i po­
lityczny.
' Mimo troskliw ego badania pulsu europejskiej 
literatu ry  i '  sztuki pracow ał intensywnie na polu 
żydowskie) publicystyki.

Renesans żydostwa w  nąjrozłeglejszem  tego sło- 
jwa znaczeniu, to oały jego program polityczny. 
<1A. był to uczestnik pierwszego kongresu syonisly- 
joznego w Bazylei, na którym należał do komisyi 
program ow ej; kierow ał w  Palestynie kolonią 
Itb sz  P in ah .Jest Jednym z tw órców „HŁtachdutu“ 
y f  Polsce,

UW  ostatnie!? latacfi dyrektor gimnazyum iydow- 
lego w  Lodzi, poświgeał się również żydowskiej 
fcaSSS pe*tgogjcan«|.

uicznych je s t  dozw olone Leż ograniczeń. Dy'- 
spozyeye z tych  rach u n ków  zagranicę m ogą 
być dokonyw ane w edług przepisów , obow iązu 
ją c y c li  w  przedm iocie przekazyw ania w alut 
zagran iczn y ch  zagran icę . U dzielanie kredytów  
w w alutach  zag ran iczn y ch  je s t  dozwolone.

Udzielanie kredytów  m arkow ych  zagranicę 
w ym aga zezw olenia w łaściw ej Izby S k a rb o ­
w ej. Za udzielanie tego ro d za ju  kredytu uw a­
ża sic i ulaconie w ypłaty bez posiad ania p o k ry ­
cia  w chw ili w ykonania zlecenia.

R ach u n k i w m ark ach  po lsk ich , prow adzone 
przez osoby, m a ją c e  siedzibę zag ran icą , noszą 
nazw ę rach u n ków  zagran iczn ych  i m ogą być

otw ierane ty lko  w P K K P  lu b  w  b an k ach  de­
w izow ych. O broty  n a  ty ch  rach u n k ach  podle­
g a j?  ograniczeniom . Sprzedaż m ark i polskiej 
zagran icę  je s t  dozw olona.

K ontrolę nad  w ykonaniem  postanow ień n o ­
wego rozporządzenia o obrocie W alutam i i  de­
w izam i, ja k o  leż odpow iedni nadzór nad im  
sly tu cy an ii finansow em i, spraw ow ać będą wy-; 
m ien ion e w par. 30 om aw ianego rozporządze­
n ia  Izb y  skarbow e, w zględnie w ydział skarbo 
w y W ojew ództw a Śląsk iego, O d ich  postano­
w ień p rzy słu g u je  praw o odw ołan ia  się  do M i. 
n istra  skarbu .

C ałokształt now ego rozporządzenia moznm 
w ięc u ją ć  ja !  o zupełne zniesienie ograniczeń 
dew izow ych w ew n ątiz  k ra ju  i  kontro lę  w ce­
la ch  podatkow ych nad  ob rotam i w alutow em l 
z ag ran icą . 1

K raków , 3 kw ietnia.
A fera naftow a w S ta n a ch  Z jed noczonych , o 

k tó re j już k ilkak ro tn ie  d onosiliśm y, w yw ołu je  
olbrzym i n iep oko j w społeczeństw ie a m e r jk a ń  
skiera n ie tak z powodu zn acznych  kw ot, ja ­
kie w chodzą tli w rach u bę, ja k  racze j za wzgię 
du r a  osobistości skom prom itow ane sk an d a­
lem , Sy lu acya stała  się tak  n iem iłą , że w obręb 
d ysku syi to czącej się  n a  łam ach  prasy w eią- 
; . ni et akt owni e naw et osobę sam ego p re­
zyd enta. A fera m a dla pew nych w pływ ow ych 
iotąd kół ten n iem iły  posm ak, że znalazła  się 

ona na  porządku d ziennym  w przededniu w y ­
borów .

C ały  ten skand al pozostaje  w zw iązku z ru ­
chem  ja k i rozw inął się w  S ta n a ch  Z jed n o czo ­
nych w okresie ponow nego w yborn RooseveHa 
n a  prezydenta Stanów  Z jed noczonych . B y ł to 
ru ch  sp o łe cz n o -re fo rm a c j'jn y , zm ierza jący  do 
ochrony m a ją tk u  narodow ego. W  ow ym  to cza 
sie prezydent R oosevelt zaw arł k ilk a  układów  
n aftow ych , w których  ze względu na potrzebę 
floty  zastrzegł pewną ilość ropy d la  p aństw a a 
zarząd odnośnych pól powierzył dep artam en­
tow i m a ry n a rk i. W  roku 1920 udało się kołom 
zainteresow anym  w ym ódz przeniesienie zarzą­
du z urzędu m a ry n a rk i do dep artam entu  dla 
spraw  w ew nętrznych, k tóry  p rzystąp ił do w y- 
dzierżaW ienia pól n aftow y ch . Z tego powodu 
ju ż  w roku 1921 poszczególni senatorow ie ra ­
d ykaln i w y stąp ili przeciw  tem u, ale głos ich  
p rzebrzm iał bez echa.

O becnie zarzu ca ją , że m in ister dla spraw  za­
gran iczn ych  F a l i  zaw arł niedozw oloną um o­
w ę z in teresen tam i, przyczem  oskarżenie roz 
szerzono także na prokuratora generalnego 
D eu gh eilego . szefa d ep artam entu  sp raw ied li­
w ości. D la  zbadanią zarzutów  powTolano dwie 
kom isye, k tóre m ia ły  przeprow adzić śledztwo 
w  obu w ypadkach. Ó becnie p a d a ją  o fiarą  skan

9 kl|9i  tik u .
d alu  Poszczególne jckompromilowarite w ybitne 
osobistości. I  tak  otrzym ali d ym isye m in ister 
F a li ,  m in ister m ary n ark i D en by, n o  i  w  k oń cu  
m u sia ł prezydent Coolidge zw olnić p ro k u ia - 
tora D aughertego.

Z kół przem ysłow ych w m ieszani są w  aferę  
m ag n aci naftow i, ja k  D oheny i S in c la ir . Do- 
h en y  (P a n  A m erica  P etro l and T ran sp o rt 
C o m p .) w ydzierżaw ił pola naftow e w K a lifo r­
n ii, zobow iązu jąc się na  w ysp ach  n a w a jsk ich  
w ybudow ać port I dw ie w ielk ie  stacye tan k o ­
we d la  flo ty . S in cla ir  (M arm noth O il Comp.) 
o trzym ał koncesyę w stan ie  \Yyom ing.

Rząd am erykański zdecydow ał się  jeduafi 
obecnie zam iłow ać wszystkie kom eąye ja u o  
u zyskane n a  drodze n iew łaściw ej, b o  przy po­
m ocy  oszukańczych i k o ru p cy jn ych  mampula- 
cyi. Sp raw ą skandalów  zajmują się obecnie 
sąd y, ale m im o to  sytuacya prawna kompli­
k u je  się coraz w ięce j.

N aogół op in ia pu bliczna z a jm u je  się m n ie j 
k on ccsy am i n aftow em i ja k  raczej oskarżenia­
m i w y b itn ych  osobistości, o korupcyę. O Do- 
h cn y in  tw ierdzą, że fin an sow ał on ru ch  re­
w o lu cy jn y  w  M eksyku i przemycał broń. 
M inistrow i F a llo w i z a rz u ca ją , że ju ż  w  roku 
1917 w ysyłał agentów  rew o lu cy jn y ch  do Me- 
k sy k a . P rok u ratorow i D aughertem u zarzucają 
zaś, że w szelkiem i środkami "sta ra ł się  spara­
liżow ać in terw encyę sądu w  skandalu n afto ­
w ym .

W  dyskusyi nie uszanow ano również Jak 
w spom nieliśm y, sam ego prezydenta. Skompro 
m iłow ane osoby stały  bow iem  zbyt blizko k ó ł 
prezydenta. W skutek czego- sąd zą, że kandy­
d atu ra je g o  je s t  w obecnym  okresie w y klu czo - 
ną. W  każd ym  razie stw ierdzić należy, że skan 
dal naftow y je s t  zarów no przez dem okratów  
ja k  i republikanów , używ any ja k o  jed en  z 
w aln y ch  argum entów  w  kampanii wyborczej.

nWTMMi
Prezes ,,Hazoniini“, członek komisyi teatralnej, 

organizator w ielkiej wystawy obrazów żydow­
skich itd. itd., był olbrzymem pracy.

Do późnej nocy siedział przy swem biurku w 
artystycznie urządzonym pokoiku- i oddawał się 
tej jedynej namiętności swego życia: Pięknu.

Zrozumiał, że praca, nieustająca, wytężająca pra 
ca, to konieczna przesłanka, aby móc żyć w za­
czarowanej krainie Piękna.

Założył w Lodzi pismo „Tel Awiw" poświęcone 
sprawie narodu żydowskiego.

Skupił dokoła siebie sztab współpracowników, 
którzy bezinteresownie pracowali.

Postępow ał oryginalnie i arbitralnie. Zatelegra­
fował np .do Tarnow a do dr. Berkelhamern, by 
bezwłocznie nadesłał artykuł. j

Dr. Berkelham er z możliwą szybkością artykuł 
posłał...

P atrząc na niezmordowaną, bezinteresowną pra­
cę1 naczelnego redaktora musiał każdy chętnie w 
tem piśmie pracować.

Szeroką działalność społeczną rozw ijał wszędzie 
gdzie tylko był.

Najbardziej znaną jest jego praca dla Żydów we 
Lwowie podczas inwazyl rosy jskie j. P isał o tein 
w  praskiej „Bohem ii" a nadto z niezwykłą b ar­
w nością i  wielkim talentem narratorskim  w  oso­

bnej broszurze wydanej przez „JtidiscUes Aochiw".
Brom berg-Bytkow ski to w róg ogólników.
Niema w całe j jego bogatej, d tak różnorodne] 

'tw órczości ani jednego Zdania, którego nie uza­
sadniał.

Nie jęst przytem pisarzem przybierającym pozę 
skromności, ma bowiem poczucie swej w artości 
wewnętrznej -i z tem bynajm niej się uie tai.

Wybitny znawca sztuki zw rócił głównie swe 
czujne oko artysty na tak niesłychanie zaniedba­
ną sztukę żydowską. Rewelacyjnym wprost był W 
tej dziedzinie artykuł Bytkowakiego W „Der Ju d e": 
„Die vergessene Kunst".

Buber napisał doń z tej okazyi enluzyastyczny 
lis t, że „seit Ihrem B eitrag  habć' kelnera gleich- 
wertigen iiber ein verwandtes Tbema auFtreiben 
kounen".

Wszystkim pracom o artystach (Liliepie, Mer- 
klu) i wszystkim recenzyom teatralnym dał Byt- 
kow ski stale ogólne, szerokie tło, które obejmo­
w ało jego pogląd na sztukę, teatr, czy na dany 
prąd.

Bytkowst zastanaw iał się na tem, że W wiekach 
średnich, ży dzi stworzyli i stworzyć mogli jedynie 
sztukę ozdobniczą: złotniczą i  mosiężnierą.

Przerzucanemu z m iejsca na m iejsce żydowi, 
kryjącemu się po mrokach ciemnych zau&ćw,
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Kiedy ukazała się książką Nillusa z Protoko­
łam i ‘ ja k i  dodatkiem, pokazano ją  oczywiście 
■carowi i carow ej, a h ą ź  jednak w ielkiej księżny 
Sergiusz nie udał sic. a nadzieja Nillusa zajęcia 
łoiejsca po F ilip ie nie spełniła się. P arly i l-ilipa 
na dworze udało sic wyszukać w osobie i przeszło 
ści Nillusa, (który pospieszył, by zostać ducho­
wnym), czynniki, będące według kanonu kościel- 

przeszkodą w dopuszczeniu go do urzędu spo 
Wiotksaka i  mentora cara. Wskutek lego, popadł 
Fiilłus vi niełaskę i był zmuszany opuścić rezy­
den cję  carską. Rozpoczyna więc ponownie wędró­
wkę po klasztorach rosyjskich a w  roku 1997 przy 
ł»ywa w raz ze swą małżonką do klaszłorn nptyń- 
skiego, gdzie spotyka się z du Chaillela. Szcze­
gólnym zbiegiem okolicaisaści mieszkała wówczas 
niedaleko tego klasztoru także pani K., była przy­
jaciółka Nillusa. Ju ż  podczas pierwszej rozmowy 
Z dfb Chaillela opowiadał Nilllus o „Protokołach" 
w yrażając się z powątpiewaniem o  ich praw dzi­
w ości a, pozwalając sobie nawet na porównanie 
Sch z  pamfletami Drumonta i mistyfikacyą Leo 
ITaCsita, kitóra w swoim czasie w yw ołała wielkie 
Wzburzeni^ w świecie katolickim. W  końcu posta­
now ił Nillus, — aby przekonać niew ierzącego du 
C hailieia — pokazać mu manuskrypt „Protoko­
łó w " albo ja k  on t r  nazywa „Magna charta *pań- 
«tw a Antychrysta do czego zdecydował się z wiel­
kim  trucie a , ponoew iż nie zwykł nikomu pokazy- 
jWać „Protokołów ", a nawet trzym ał je  z obawy 
(przed Żydami w  zamknięciu nie u siebie, lecz u 
jednego z mnichów klasztornych. Manuskrypt był 
'©prawiony w  skórę i  włożony w  czarny schowek, 
zaopatrzony podv. ujnym białym krzyżem i innemi 
mistycznymi m akam i. Papier zeszytu był żółtawy 
,a na pierwszej stronie można było zauważyć w iel­
k ą  niebieską plamę atramentową. Tekst był fran­
cuski, pisany w  błędny m języku francuskim i nie 

|przez jediuą rękę. Opis tego manuskryptu na szcze- 
tgółne Znaczenie zasługuje, ponieważ zgadza się 
dokładnie z. opisem księżnej Radziw iłłowej, która 
.widziała manuskrypt w  rękach tajnego agenta o- 
chrany Golowińsadego, wskutek czego niema w ąt­
pliwości, że charta państwa Antychrysta Nillusa 
jjest identyczną z „Protokołam i" Golowińskiego.

3e sanr Nillus nie w ierzył w autentyczność „Pro 
toŁółów" wynika z faktu, iż raz w yraził się, że 
znajdujący się u niego manuskrypt jest oryginałem, 
innym zaś razem, że jest tylko kopią. Najbardziej 
charakterystyczne są jednak w  te j spraw ie nastę­
pujące jego słowa. Kiedy du Chaillela w yraził się 
•eeptycznie o  „P rotokołach", powiadając, że kłoś 
•obie zadrw ij z Raszkow skiego odpowiedział Nil- 

, lus: „Panu znane są słowa apostoła P aw ła: „moc 
.Boska objaw ia się w niemocy ludzkiej". Przy­
puśćmy, że „Protokoły" są sfałszówane. Czyż Bóg 
nie jno*e w yjaw ić przez nie przygotowującej sie 
niespraw iedliw ości? Bóg może navTet rozkazać 
kłamcy, by prawdę ogłaszał".

*) ,p. „Nowy Dziennik" nr. 58, 59. z br.

Je ś li  nawet du Chaillela p rag iie  w N .llusie wi­
dzieć przekonanego fanatyka, który w mistyce, 
nienaw iści do żydów jnkoteż w wierze w rychłe 
nadejście Antychrysta z pokolenia Dawida trochę 
przi holował, to jednak nie możemy obronić się 
przed wrażeniem, że ten egzaltowany fanatyk ko­
ścioła ortodoksyjnego obrońca monarchii rosy j­
skiej przed zamachem żydów sko-wolnom ul ni skiego 
Antychrysta jest w gruncie rzeczy szark.tśmem, o 
którym się nie w ie,’ gdzie się w łaściw ie u njego 
kończy mistycyzm a gdzie rozpoczyna fałszerstwo. 
Mimowoli czuje się że jednak m iał Nillus cel 
przed oczyma, a mianowicie korzyść w łasną, do 
której wszystkiemi środkami dążył i do osiągnię­
cia której pobudzano go przy tem z wielu stron 
„Protokoły" miały Nillusowi otworzyć podwoje 
dworu carskiego i uczynić go pow iernik em cara 
Kiedy to się nie udało umiaj ten „święty cv.!owick“ 
w inny sposób osiągać z „Protokołów " korzyści, 
oddając je  w służbę hecy antyżydowskiej i krw a­
wych pogromów7. Z takim poglądem na sprawę 
Nillusa zgadza się także mniemanie petersburskie­
go metropolity Antoniusza i arcybiskupa Sergiu­
sza, którzy zyskali sobie w swoim czasie przez o  
dwoźne wystąpienie przeciw „świętemu dworu". 
Rasputinowi znaczną popularność. Ci to książęta 
kościoła odnosili się z nieufnością do Nillusa i je ­
go dzieła — o czem przekonał się du Chaillela z 
rozmów, prowadzonych z nimi — i przypuszczali, 
że przy ogłoszeniu „Protokołów " miał Nillus na 
oku. osobiste korzyści. Wedle twierdzenia du 
Chaillela także inni naczelnicy kościoła nie mieli 
zbytniego zaufania do książki Nillusa a teo7ng.ic.z- 
ne czasopisma Akademii duchownych w  Rosyi nie 
wspomniały o niej siowem. Mnisi aptyńscy zacho­
w yw ali się wyczekująco. Kiedy w r. 1911 rozpoczął 
Nillus skwapliwą propagandę za swoim dziełem 
w klasztorze sjpzkazał mu przeor, by natychmiast 
opuścii klasztor i jego okolice.

Ot! takim jest człowiek, o któb- m w yraził sie 
niemiecki tiómacz jego dzieł, Gotffried zur Beeck, 
że zażywa poważania w  Rosyi jako wybitny uczo­
ny. i głęboko wierzący myśliciel. Podczas gdy K o­
ściół za jął wobec „Protokołów " negatywne stano­
wisko, to lem skwapliwiej zajęły się niemi koła 
polityczne w Rosyi, koła, uprawiające politykę hec 
antyżydowskich, by wedle recepty m inistra Pieh- 
wego, jednego z sprawców pogromu kiszyniew- 
skiego „utopić rewolucyę rosyjską w krw i żydow­
sk ie j" . Nie ulega wątpliwości, że już podczas po­
gromów żydowskicn w smutnych dniacn paździer­
nikowych roku 1905 po pierwszej rewolucyi ro­
syjskiej odgrywały „Protokoły" rolę środka pro- 
pagandystycznego. W szak odezwy antyżydowskie, 
wzywające do ówczesnych pogromów7 były druko­
wane w drukarni połicyi tajnej, której wiceprezy­
dentem byt wówczas już Raszkowsky, (co stw ier­
dził wtedy ofic ja ln ie  książę Urussow w Dumie). 
W  jakim  stopniu przyczyniły się „Protokoły" do 
strasznych rzezi Żydów w r. 1918 i 1919 dokony­
wanych przez „ochotniczą arm ię" Denikina, który

Ż m udną droga, po k ró le j kroczą C h alu cin* 
w P alestyn ie, ale Leż jed yn a, na k tó rą  p ow iną 
niśrny w szyscy w stąp ić. O na bow iem  je d y n ie  
prow adzi do odrodzenia, k ażd a in n a , to  złud z* 
n ic. - B ia l i * ,

Pamiętaj
o 2 y d
zdobył sobie w tym  czasie szczes ólną, jedyną W 
swoim rodzaju sławę —  opowiada o  tent wyczer— 
pująco du Chaillela we wspomnieniach o Nitlusi©.

P. du Chaillela, który był szefem polityczneg® 
oddziału w sztabie jeneralnym  „ochotniczej armii** 
powiada, że zarząd Tow arzystwa „rdzennych R o­
s ja n "  rozesłał „Protokoły" do wszystkich form a* 
cyi tej arm ii dla celów propagandy pogromowej, 
za zezwoleniem naczelnego dowództwa i wedle o-> 
rzeczema tych ludzi, rezultaLy tej propagandy by* 
ly „św ietne". Niezawodnie odegrała ta propogao- 
da znaczną rolę w akcyi pogromowej armii P e- 
tiury. Alamani tej arm ii kazali zabijać Żydów, 
motywując lo lem, „że żydzi pragna — wedle po* 
stanowień „Mędrćów7 Syonu" — by nad Rosy; pa­
nował car o złotej głow ie".. Także w arm ii W ran- 
gla na Krymie prowadzono propagandę zapomocą 
„Protokołów ", jednakowoż bezskutecznie

Z przypuszczeniem du Chaillela o negatywnym 
stosunku Kościoła do „Protokołów " i jego wydaw­
cy zgadza się twierdzenie księżnej Radziw iłłow ej, 
I ona podaje, że Kościół nie przypisał żadnego zna 
czenia „Protokołom ". A ukazanie się „Protoko­
łów " nie wywołało z początku wrażenia ani \y ko­
łach chrześcijańskich ani żydowskicn. Trzeba było 
dopiero patologicznej atmosfery czasów wojennych) 
i powojennych aby to dzieło rosyjskiej ochrany7,  
wydane przez pozbawionego zdrowych zmysłów 
mistyka i fanatyka, mającego osobistą korzyść na 
oku mogło się rozszerzyć i z7,vrócić uwage_ całego 
świata. Dr. B . Suter.

 1-0 0-0-------------

lat Sial i ilmie lelii sjfanfei
Londyn. (Teł. wł.) W  kołach żydowskeh oczekuje 

się, że premier Mac Donald będzie usiłował wpły­
nąć na rząd rosyjski w kierunku zaniechania prze­
śladowania religii żydowskiej i  języka hebraj­
skiego.

Angielski „poseł dla Palestyny"
Londyn, (Teł. wl.). W konferencyi, zwołanej 

przez „Poale-Syon" na rzecz pracującej Palestyny 
wzięło udział 34 delegatów z Londynu i prowin- 
cyi. Konfercncyę otworzył Kapłański.

P . Henry Gooztiiig. poseł z Witcheapel i mini­
ster komunIkacyi w obecnym rządzie podziękował 
w mowie powitalnej, za sympatye, okazane mu 
v czasie wyborów. „Nazywają mię „posłem dla 

Palestyny" — powiedział minister — ze wzglę­
du na mój osobisty stosunek do sprawy palestyń­
skiej jakoteż na stosunek Labour Party do roz­
wiązania problemu palestyńskiego**.

Telegram y powitalne na konferencyę przesłał 
min. Wegwood, min. Henderson Charles Bachs-

Wniosły te  błyszczące przedmioty jasność.
ObcuL tych sztuk rozwinął się rodzaj m alarstw a 

miniaturowego.
Brom berg-Bytkow ski występuje z tezą, ze żydo­

w ską sztuko cechowe la bezrodzimość. To natu­
ralny objaw ghettu.

Ody tylko niury ghelta się zarysowały, odrazu ’ 
Idijawniła się u aitystów  żydowskich samodzielna 
sztuka w  każdej dziedzinie.

Je s t  przeciwnikiem naturalizmu. Mówi jakby 
zwiastun nowej sztuka w r. 1913! Sprzeciwia się 
Zwróceniu się ku treści, która m ieści w  sobie sa­
ma przez się pierw iastek naturalistyczny, tak znie 
nawidzany przez BytkoWskiego. Oczywiście są to 
luwagi raczej nawiasowe, niż program ityczne, 
ate w  każdym r.azie świadczą o nowoczesnym u- 
myśle, że np. Merklu pochwalił za pominiecie prze 
zeń zdobyczy nowoczesnej techniki i myśli m alar­
skiej za krańcowy archaizm, prymitywizm itd.

Podstawową pracą Brom berg- Bytkowskiego w 
dziedzinie estetyki je st tak trafuife i sprawiedliwie 
oceniana przez prasę zagraniczną rozpraw a: 
„Kontemplatiwe urd ekstatische Kunst", w której 
przeprowadza zupełnie uowy podział sztuk i nowy 
pogląd na je j istotę.

Utw ory poetyckie drukował już w 90 tych la ­
tach.

Z początku były to w iersze młodzieńcze, pełne 
temperamentu I rozmachu, atakujące z taką siłą  
współczesny ustrój kapitalistyczny, że prokurator 
uważał za st 'śowmie swym czerwonym płówkiem

Później coraz dojrzalsze. Najwybitniejszym jego 
wierszem jest „Ucieczka" (z cyklu „Mojżesz"), 
trzynastozgłoskowy poemacik o samotności nad- 
człowieka Mojżesza który całą potęgą swego 
w szechogarniającego serca boleje nad splugawie- 
niem duszy żydowskiej w niewoli egipskiej.

Z plastyką oddaje Bytkow ski nastró j, jak  Moj­
żesz, samotny geniusz, kroczy ku krainie Midyan 
wśród głuchej nocy, a wycie hyjen rozdziera tę 
cmentarną ciszę. Nawet jasny blask gwiazdy po­
rannej nie może ukoić duchowej męki proroka.

Niemałe m iejsce zajm ują u B i omberg-Bytkow- 
skiego przekłady. Świetnym jest zwłaszcza prze­
kład „Burzy m orskie j" Jehudy Halewiego. Rytm 
Bytkow skiego z niepokojem maluje rozszalałą bu­
rzę morską, zestawioną z mękami nękanego Izra­
ela.

Z wszystkich’ przekładów, świadczących o bo­
gactw ie wyrażeń i poelyćkiej duszy, przywiązy­
w ał Bytkow ski najw iąksżą wagę do „Pieśni nad 
P ieśniam i", k tóra we wspaniałem wydaniu książ- 
kowem z ilustracyam i Szyka i wstępem obejmują­
cym całokształt tw órczości B iom btrga, wyjdzie za 
miesiąc. Dużo do powiedzenia ma Brom berg-Byt- 
kow sbi w swych’ teoretycznych' pracach.

Zarówno w swem poważnem dziele o Haup,Ima­
nie, jak  i w  drukowanej w „Lam usie" i  w  osobnej 
odbitce, pracy ,,0  monologu w  dram acie", w ystę­
puje jako gorący obrońca monologu.

„Żyje i  drga bowiem w nim (tj. w  monologu), 
nietylko pęd i  napięcie dramatyczne, lecz i w ielki 
patos tragiczny, patos samotności i rozprawy *

samym sobą, patos tajemnych myśli i żądz ukry­
tych, patos zmagania się z straszną zagadką l- 
stnienia".

Nie możemy się tu wdawać w  to, czy poglądy 
te są słuszne; faktem jest, że z dużą erudycyą, u- 
zbr.ojony w liczne przykłady, stara ł się udowodnić 
sw ą teoryę, w każdym razie w ielce ciekawą 

W iele cennych poglądów w yraził ten esteta za­
równo w studyum o  Przybyszewskim, nagrodź©- 
nem na konkursie sienkiewiczowskim, jak  i Wl 
świetnej pracy o tak przezeń ukochanym Słow ac­
kim jako dramaturgu. '

Bytkowskiemu odpowiadało w szystt j  co wiel­
kie i wzniosłe.

W idać to  w  całej jego działalności w dziedzinie 
dramaturgii. B ra ł głównie poci uwagę wielkie te ­
maty biblijne i  historyczne, „łnes de Kastro** 
(drukowany u Altenherga wę Lw ow ie) rozgryw a 
się na tle X IV  w . w  Portugalii, a  treść  stanow i 
tajemny ślub infanta z Ines de K astro, ^starcie 
między obowiązkiem a sercem, zamordowanie bo* 
haterki, okrntna zemsta obejmującego tron kró­
lew ski infanta i  jegu obłąkanie. !

Z braku czasu nie kończył po j*ysł6w, k tóre siq 
w nim paliły, W  rękopisach są fragm enty do ćrri 
matów „Sam son", „Saul“, ; .M ojżesz"; który mira 
być rozwinięciem jego w iersz*' na ten temat. , j;

Wielu rzeczy rozpoczętych ue skończył ten atł* 
woczesny humanista, bo jego rer esansowe źye& ą 
przerwane został© z błyskawiczna BizjtfDOścią. j

W, WiSwIi* FMłek, |
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w Porce.
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l»ou, Gearge Lensbury i i, Maks Pine przesiał po- 
■ zdrowienia w imieniu robotników żydowskich 
#łew Jorku. Rezultatem obrad było utworzenie 
^komitetu dla pracującej Palestyny".

Mimm Mi lishaterói lii-M
Jerozolim a. Ciało Ti umpeldora i 0 męczenników 

którzy padli około Metuli przeniesiono do współ- 
0iego grobu iniędZj K far Gilead a Tel Chaj.

mstitoiaiiw kum iii.
Wiedeń. (2A T.). Tymczasowa Egzekutywa ży­

dowskich związków akademickich postanowiła 
e  w ołać wszechświatowy kongres na dzień 30 kwie­
tnia br. do Antwerpii. Obrady będą trw ać praw­
dopodobnie 5 dni. Porządek dzienny następujący: 
Środa 30 kwietnia 1) Otwarcie kongresu, 2) Wy­
b ó r komisyi. Popołudniu. 3) Sprawozdanie tymcza­
sow ej Egzekutywy, 4) Sprawozdanie poszczegól­
nych organizacyi krajow ych. Czwartek 1 maja, 5) 
■Cele związku wszechświatowego (refer. dr. Lau­
der ba cli, Londyn,) C) Gospodarcze zadania wszech­
św iatow ego związku (ref. Sleinig Wiedeń) 7) Dy- 
SKusya. Piątek 2 maja S) Położenie prawne akade­
mików żydowskich, (refer. Lewin, W arszaw a) 9) 
rProbleiny kulturalne, (ref. Wirlh Niemcy) 10) Dy- 
iSKUsya Niedziela 4 maja. popolj 1) Sprawozdania: 
;a) komisyi mandatowej, b) budżelo ej, c) perma- 
,neneyjnej, d) statutowej 12) Dyskusya i rezolucye 
łtomisyj, 13) W ybory Egzekutywy.

L D sp m yiH iecń iiaU iaii
W arszaw a. Jak  już onegdaj donieśliśmy zniósł 

najwyższy sąd wojskowy ostatni wyrok w ojsko­
wego sądu okręgowego w sprawie zatwierdzeń.a 
wyroku śmierci wykonanego na rabinie z Płocka 
Szapirze i poddał proces ponownej rewizyi. O 
spraw ie tej dowiadujemy się następujących szcze­
gółów . W  sobotę odbył się w najwyższym sądzie 
Wojskowym cały szereg posiedzeń dyspozycyjnych 
Celem rozpatrywania różnych oskarżeń kasacy j­
nych przeciw wyrokom wojskowym sądów; okrę­
gowych w całym kraju. Wśród nich także oskar­
żenie w sprawie procesu rabina Szapiry. Procesy 
rozdzielono pomiędzy różnych członków najwyż­
szego sądu wojskowego i rozpatrywano je  na ta j­
nych posiedzeniach.

Spr iwę rabina Szapiry rozpatryw ał pułkownik 
D ąbrow ski i po zapoznaniu się z aktami całego 
pocesu. motywami postanowienia wojskowego są­
du okręgowego, jakołeż z motywami oskarżenia 
kasacyjnego, oświadczył, że zgodnie z zarzutem a- 
dwokata H artglasa zaszły przy pierwszej rew i­
zyi procesu pewne nieformalności i wskutek tego 
należy zarządzić drugą nadzwyczajną rewizyę 
procesu, celem stwierdzenia, o ile  formalna strona 
rew izyi nie zgadzała się z procedurą. Dokładne 
■motywy postanowienia będą ogłoszone z końcem 
bieżącego tygodnia.

---------- o-o----------
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

DR. HARKAW I W E  W IEDNIU. Znany uczony 
żydowski dr. Aleksander Harkawi przybył z New 
Jo rk u  do W iednia. Dr. H arkaw i w ydaje we W ie- 
dniu wielki słownik hebrajski.

ŻYDZI W  CHINACH PR ZED  700 L A T Y . R ę­
kopisy znalezione niedawno w Chinach wykazu­
ją , że Żydzi mieszkali tam jeszcze w 13 w. i że 
ich położarie nie było dobre.

Rękopisy zabrano dla biblioteki żydowskiego 
seminaryum teologicznego w Cincinati. Z rękopi­
sów wynika, że liczba żydów w Chinach w  w. 13 
była wcale znaczna. W  w. 16 żyli żydzi w  znacz­
ny m dobrobycie. Na skutek prześladowań w  19 
W. żydostwo w  Chinach znacznie zubożało. Szcze­
gólnie przykrym był dla Żydów r. 1849, kiedy u- 
c isk  się wzmagał.
‘ S tare rękopisy podają w iele szczegółów z życia 
żydowskiego. Rękopisy przywiózł do Cincinati 
Mrg. Adolf Aku, kierownik biblioteki.

|  RUCHU CZASOPISM.
NR. 13 „WIADOMOŚCI L ITER A C K IC H " uka­

zał się. Na jego treść składają się : w iersze M, Pa­
w likow skiej, artykuły inform acyjne o Yeatsie, 
Morandzie. młodej poezyi estońskiej, sztuce w Ro- 
isyi sow ieckiej, paryskim  Salonie Niezależnych, u- 
Wagi polmdczne K. Irzykow skiego na tem at Kai- 
isera i  jego przyjęcia przez krytykę w arszaw ską, 
W reszcie obfity dział recenzyj, z „Książkam i naj- 
gorszem i" aa  czele.

W niedziele dnia 30 marca br. odbyi się Lu Zjazd 
delegatów Zarządów społecznych szkół średnich 
należących do Związku Zrzeszeń Społecznych u- 
trzymujących żydowskie szkoły śred n i! w Polsce, 
kfóry obejmuje ,vy chwili obecnej 25 żydowskich 
szkól średnich na terylorymn Rzeczypospolitej. 
Zjazd otworzył przewodniczący Związku p. sena­
tor Dr. Braude, wskazując na jego zadania i na 
dotychczasową działalność Związku. Następnie 
omówiono wszystkie sprawy stojące na porządku 
dziennym, przedewszystkiem zaś sprawę urnowy z 
nauczycielstwem na przyszły rok szkolny, jakoteż 
jednolitej organizacyi wewnętrznej szkół, sprawę 
ewentualnego przyjęcia do Związnu gimnazyów

K raków , 3 kw ietnia.
—  ZN IKOM A L IC Z B A  PA SZ PO R TO M ' U L ­

GOW YCH D LA  K R A K O W A . D yrekcya poiicyi 
otrzym ała w dniu w czorajszym  w ykonaw cze 
rozporządzenie m in istery a ln e , dotyczące ulg 
■paszportowych. Z godnie z kontyngentem  p a ­
szportów  ulgow ych, przyznanych d la w o je ­
w ództwa krakow skiego w liczbie 600 przypada 
n a  m iasfo  K raków  8 Paszportów ulgow ych m ie 

.siecznie dla osób w yjeżdża ja ry ch  w ce lach  f a ­
m ilijn y ,, h , k u ra cy jn y , h oraz na slu d ya. P a ­
szporty te kosztu ją  fo  25 i ranków . N adto dla 
K rakow a przydzielano 10 paszportów  m iesię­
cznie po 100 fran ków  d la kupców  i przem ysło­
wców, którzy o trzy m a ją  z w ojew ództw a za­
św iadczenie o konieczności w yjazdu w spra­
w ach hand low ych. M anipulncya przy ud ziela­
niu ulg  będzie praw dopodobnie w ten sposób 
przeprow adzoną, że m iesiąc będzie podzielony 
na  3 dekadv, przyczem  n a każdą dekadę przy 
padnie łącznie 6 paszportów  ulgow ych obu ro­
d zajów . Pudania o paszport n a  w yjazd  w ftira  
w ach fa m ilijn y ch , wzgl. k u racy jn y ch  lu b  n au ­
kow ych rozpatryw ane będą k o m isy jn ie  w d y - 
rekcy i po liry i. P rzy jm o w an ie  podań o paszpor 
ty  ulgow e w K rakow ie rózpoczme się ju lro , 
t j. w piąlck -I bm . P rócz ob ję ty ch  k o n ty n g en t 
leni paszportów  d la kupców  po 100 franków7, 
wprow adzone zo sta ją  paszporty na w ielokrotny 
w y jazd , w ażne n a  6 m iesięcy , w cenie po ,'00 
fran ków . U lreg ać się o nie m ogą bez żadnego 
ograniczenia kupcy i przem ysłow cy, którzy 
uzyskają  zaśw iadczenia w ojew ództw a.

—  O IN F O R M O W A N IE  P R A S Y  P R Z E Z  
P O L IC Y IJ. W cz o ra j w południe odbyła się w 
w ojew ództw ie krakow f kiom pod przew-odnic- 
itwem w icew ojew ody W aw rauscha,, k o n feren - 
cy a  prasow a z przed staw icielam i w ładz bezpie 
czeństw a n aczeln ik iem  K ru p iń sk im , d y re k to ­
rem  d r S tyczn iem  oraz k o m en d an lam i p. p. 
■podinsp. P ilch em  i nadkom . M aruniukiem . 
Przedm iotem  konferencyi b y ła  spraw7a in fo r­
m ow ania prasy  o w ażn ie jszych  w yd arzeniach  
w  m ieście , s tan ow iących  przedm iot dochodzeń 
p o licy jn y ch . Z w ołanie te j kon feren cy i spow o­
dow ały liczne zażalenia spraw ozdaw ców  pism  
n a  nied okład ne i n iew yczcrpu jące in form ow a­
nie d ziennikarzy przez policyę, oraz okryw anie 
ścisłą  ta je m n icą  w ażnych w ydarzeń, co powo­
d u je  konieczność zasiąg an ia  w iadom ości u żró 
deł postronnych . W  rezuHacie k o n feren cy i obie 
cano d ziennikarzom , że system  inform ow ania 
p rasy  będzie ulepszony.

—  Ś L E D Z T W O  W  S P R  \ W IE  N AD U ŻYĆ 
P R Z Y  B U D O W IE  P . K. O. zostało przez poli­
cyę ukończone, a  ak ta  odesłano w czoraj do pro 
k u ratu ry . D ochodzenia prow adzone b y ły  w  IV  
k o m isaryacie  po iicy i. c

Ja k  słych ać, sen zacy jn a  ta  a fera  przybiera 
coraz w iększe ro zm iary . D ochodzenia s ięg a ją  
także poza K raków , przyczem  w ładze śledcze 
d ysp onu ją  d alszym  obfitym  m atery a łem . W szy 
stk ich  aresztow anych odstaw iono ju ż  do sądu, 
jed y n ie  U ngelieuer został w ypuszczony na  wol­
ność.

hebrajskich na kresach i  sprawę ubezpieczenia 
nauczycielstwa szkół należących do Związku na 
wypadek śmierci i niezdolności do pracy oraz u- 
be/.pieczcnia na starość. ,We wszystkich tych spra 
wach zapadły uchwały normujące w7 tym kierunku 
dalszy rozwój i działalność Związku, Po w yczer­
paniu tych punktów porządku dziennego przystą­
piono do wyborów nowego Zarządu Związku, w 
skład którego w eszli jan o przewodniczący p. sena­
tor Dr. Braude, jako członkowe z Lodzi pp. Dr, 
Szweig, W archiw kier, Gu ter mann i I ubraniicki, ja ­
ko członkowie z prowincyi pp. E rsler (W łocła­
wek), Kopiński (Częstochowa), Dr. Melodysta (So­
snowiec) i P erlą  (Mława). O godzinie 11-tej w ie­
czorem Zjazd został przez p. p rźewodnicząceco 
zamknięty.

ków  w spraw ie z a jść  z 6 -g o  listop ad a. W czo­
r a j w ezw ani zostali do przesłu ch an ia  w sądzie 
okręgow ym  k arn y m  oficerow ie z 8 p. ułanów7, 
którzy b ra li udział w szarży n a  ul. D u n a jew ­
skiego. R ów nież będą przesłu ch iw ani żołnierze 
; ąń ż pułku oraz b ata lion u  asysten cy jn ego  16 
pp., który został ro zbro jon y .

W  sądzie w o jskow ym  w7ygotow ano ju ż  ak t 
oskarżenia przeciw  4 oficerom  16 pp. Rozpra­
w a przeciw  tym  oficerom  odbędzie się w pierw; 
szych d n iach  m a ja  b r.

— BOMBA PRIMA APRILISOWA. Policya 
k o m u n ik u je :  „D n ia  1 bm . o godzinie 21 .15  z a - 
w ia Jo m io n o  III k o m isary at P. P. o poatotóemm 
na k latce  schodow ej red akcy i „Gońca K rak ó w  
skiego" bom by. P o  ugaszeniu lontu  sprowadŻU 
no rzeczoznaw cę, który  orzekł, że !P jdłozorta 
puszka n ie  zaw iera m ateryałów  wybuchowych, 
a lo n t nie n a d a je  się do ekspłozyi, wobec czego 
okazu je  się z lego, że urządził sobie ktoś zsttt 
„ p rim a ap rib so w y ". N iezależnie od tego ptobK

i w adzi się dochodzenia, poniew aż p u szka zawis: 
| n ięta  w plik papierów  i długi łatw opalny  kmft 

m ogła spow odow ać pożar, gdyby z a jśc ie  
lo m ie jsce  n ćżn ą  porą n ocn ą, a  ui&t a..tbE!afkH 
rów  lego n ie  zauw ażył".

— NIEUZASADNIONE ŻĄDANIE. FUAarzS 
krakow scy w nieśli w czoraj do m agistram i n o­
w y, znacznie podw yższony cennik  na pdeczy-

| wu. P iekarze m o ty w u ją  sw e żądania żwyżk-# 
; cen m ąki tu te jsze j i poznańskiej. PretSeMsye pfe 
j karzy  są bezpodstaw ne, gdyż w-oorajszy ta rg  
I z a z n w y ł  sie zmżką cen zboża, co musi spo- 
I wodować, w ydatne potanienie mąki. Na targ 
j o statn i p rz y b iło  bardzo dużo kupców <Z woij/e* 
i w ódzlw a kieleckiego, oferując wieMę K-Sci 
f zboża po ko n k u ren cy jn y ch  cenach . Naogół pa- 
| now ała na rynku rezerw a, widocznie w oczeki- 

w an iu  d alsze j zniżki cen.
— PO R  UJM E LEKARSKIE D L A  D i HECł 

SZKOLNYCH. D zięki staran iom  kur ttoryum 
krakow7skiego okręgu szkolnego funkeyonują 
obecnie d la użytku m łodzieży szkół śred n ich  '4 
poradnie lekarsk ie, a  to  dla chorób wewnętrz­
nych, oku listyczna i dentystyczna. Obecnie Su 
ra lo r O wińsk i zabiega o utw orzenie nowej po­
rad ni ortopedycznej. Je s t  n ad z ie ja , że now a 
poradnia będzie otw arta jeszcze w  ciągu bież. 
roku szkolnego.

— O OPŁATY UBEZPIECZENIOWE. Wczó 
r a j ran o  p rzybyła do prezydenta m. Federowi- 
cza d elegacya związku przem ysłowców prosząc 
prezydyum  m iasta  o in terw encyę wobec zwaloi 
ryzow ania op łat ubezpieczeni >wycb za ubiegły  
rok przez lw ow ski zakład  p en sy jn y .

— ROCZNIK 1901 I  CZĘŚCIOWO 1902 PRZEJ­
DĄ DO R E Z E R W Y  W  PO LO W IE KWlEffiNIA’. 
W pierwszej połowie kwietnia zostaną zwolnieni 
do domu żołnierze roczniiŁa 1901. Równocześnie 
zacznie się także stele urlopowanie tych szea ego- 
wych rocznika 1902, którzy po zastosowaniu! przy­
należnych im ulg odbyli już sw oją ustaw ow a . łnż- 
bę wojskow ą.

Rozporządzenie powyższe nie odnosi Hę So 
dnorocznych i do kan d j datów na oticieirÓw zawo­
dowych.

Urlopowanie o»lbywać się będzie raz  w nwfasBjic» 
odnośnie do tych, którzy w  ciągu poprzedniego 
m:esiąca osiągnęli prawo do s wolnlenffa.

Do rezerwy zostaną oni zaliczeni dopiero v łedty. 
gay już cały rocznik 1902 będzie, w. ten sposób ur­
lopowany.

Calem uitlkHlgda p r z a r w y  w w y -  
ly lc i  P I S M A  prosimy o r y c h l e  oafna- 
w ta s lt  D r . n u M a r  ty na M i a s i ą c  
kartacła*.

—  D O O K O Ł A  ZAJSC Z 6-go L IS T O P A D A .
Ja k  ju ż  d onosiliśm y, sędzia śledczy P od ohiń- 
ski podjął ponownie przesłuchiwanie świad-

k r o n ik a .
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ZAMACH SAM OBÓJCZY. W  nocy 2 bm. za- 
iy ła  Sabina Marki el służąca u W olfa W iesena 
przy ul Dietl o wskiej w zam iarze samobójczym 
w iększą ilość iyzolu. Desperalke zabrało pogoto­
wie ratunkowe, a po przepłukania żołądka odsta­
wiło w stanie groźnym do szpitala.

— NI D l 'D A L A  UCIECZKA. Ostatniej nocy w a- 
sesŁlach ..pod Telegrafem '' aresztowany w związ­
ku z aferą budowlaną PKO. Teofil Pindel podko­
pał się pod kratę celi więziennej, w ykruszając 
cegły, w których krata była osadzoma. Dozorca 
spostrzegł rano przygotowania Pindla do uciecz­
ki i przeprowadził go do innej celi.

-------------<3_C  --------

— s k k c y a  t e n n i s o w a  ż t s . j u t r z e n k i
Iprzyjmuje zgłoszenia na gry z trenerem w sezonie 
4924 u sekretarza D ra Adolfa Lieblinga, Rynek 
fil. 8, U. p. codziennie od 9*30—4*30. Term in zgło­
szeń upływa definitywnie z dniem 13 kwietnia 
11924. Term in zgłoszeń na gry bez trenera zosta­
nie ogłoszony w czasie późniejszym.

Z  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H .
— Z TE A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 

„Sen nocy Letniej" poprzedzony słowem wsiępnem 
prof. lłn,\/. Jag iell. Dr Romana Dyboskiego, naj- 
Enaki m i  ,zgo z Szekspirologów polskich. — Osta­

tn ia nowość teatru, niezwykia sztuka Rossa di San 
Secondo pt. „Tyle namiętności... w maryonetkach*' 
obudziła niezmierne zainteresowanie i oś-w ionę 
dysaosye wśród kulturalnych sfer. N ajbli—ize po 
.Wtórzenia tej interesującej sztuki < dbędą . się ju ­
tro  1 w niedzielę 6 bm. wieczorem.

— U RO CZYSTY W IECZÓR E U  CZCI JU L IU ­
SZA SŁOW ACKIEGO. W  sobetę 5 bm. urządzą 
tea tr m iejski uroczysty w ieczór dla uczczenia ro­
cznicy zgonu W ieszcza; 'tfieczór ten poprzedzi 
przemówienie K arola Huberta Rostw orowskiego, 
Zaś rucylacyo pp. Buczyńskiej i Białkow skiego 
Ilustrow ane będą specyałnie dobraną muzyką, cze­
t o  Się podjął p. Kazim ierz Maerhold. B ilety  s prze

kasa teatru.
i —. Z  O P E R E T K I. Dziś we czwartek 3 bm. o  8 
w. i  dni następnych stale entuzyastyoznie przy j­
mowani i  burzą oklasków: w itane arcydzieło P al­
la  „Madame Pompadour“ w  bogatej szacie de- 
j^riicyjno-kostyuanóWręj. Pod względem wystawy 
1 wzorowego wykonaniu na naszej scenie „Mada- 

ilB e  Rcmpadour" przewyższa w szy sttie  poprzednio 
w ystaw iane u nas operetki.

— Ż BAGATELI. „Profesor Klenow" dzięki swej 
niezwykle interesującej i  silnie dramatycznej ak-

ara*: znakomitemu kw artetow i gry najwy bit- 
n1 !:;y ch  artystów  B agateli ma zapewniony dlaż- 
uzj siukceu. ^Proiesorr K lenow * wypełni wszyst- 
1 i  tygodnia aż do niedzieli włącznie. W so- 
fiotę i  w  niedzielę początek { rzedstawień wieczor- 
w ędi w yjątkow o o  godz. 7%  wieczorem.

„P rzyjaciółka pana m in istra" ukaże się w B a ­
gateli raz  jeszcze W sob. >Io 5 bm. o godz. 4-ei po- 
popkteu po cenacn zniżonych.

»VII-ma rewia cenauralna, która ukaże się w 
Bagai. II w sobotę i w  niedzielę o godz. 10'30 wie- 
czarom, obejmuje efektowne widowisko pióra Ja - 
Ka-SiiłiecMuwśkteigo „Dev&dąsi" z mu Tką Juliusza 
Eea. Dtko acye przedstawiające wnętrze śv/iąty- 
ni hinduskiej wykonał p Szara. Tance układu 
znanego baietmiśtrzi Juliusza Nowotarskiego. U- 
tflłmtcwana artystka p. Zofia Grabowska odtwo­
rzy głóWną rolę kobiecą, m-zyczem zaprezentuje 

jsię nam w nowej postaci, jako tancerka. Tańce Ka­
płanek ognl'a wykonają pp. Kownacka i  Rella. 
dPonadto jeszcze szereg innych efektownych ewo- 
fbcyi bale towycK w wykonaniu pp. Głogowskiej, 
Mtedzińsklej, 'Rygierowoj-^łotnecklej, Walewskiej. 
Ponadto ukaże się nastrojowe, stylowa bluetk" 
„Partya mary a sza" z uroczą p. Sklaską w roli 
damy coeur z pi Pietruszyńskim jako waletem 
■pik i  p. Winklerem, jako isem < oeur.

O j fócz tego wesoły sketsh „Hotel w anz" w wy­
konaniu p. H areckiej, Modzelewskiej Mary5, Fren­
k la , Szuberta, Turskiego, Z buckiego.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO,
Czwartek) „Sen nocy letn ie j".
P iątek ; namiętności W... mąryonelŁaćh".

BAGATELA!
Czw artek: „PńO?. „Kl«lOW‘V 1?
Piątek ; „P rof. K lenow ".

DRKRETKa

Czw artek: ^Madame Pomp idour". „

feSFlRTUAR KOI
[WARSZAWA: „Wszystko za pieniądze***
WANDA'; „Dzieje pieknęj bedumki'*.
R ED U TA ; „Tajem nica isamku -ąftdojni.ęrskjęgo" 
SZ TU K A : „Wąwóz i ii ie rd - '*  z

Listy z kraju.
GŁOGÓW. P iszą nam: I if nas życie narudowo- 

k r.iljra lo e  zaczyna się ożywiać. W  niedzielę 30. 
bm urządziła tutejsza szkółka hebrajska wieczo­
rek dramatyczny. Odegrano „Sierotę'* Gordina. 
Czysty docliód przeznaczono na bibliotekę żydow­
ską. Podziękowanie za starania około wieczoru 
należy się kierowniczce szkół p. Siissapflównej 
jakoleż p. Chasklowi Rebhunowi. Akcya Ker en 
Hajessod i akcya szekiowa pozostaw iają wielo do 
życzenia.

Z M ILÓW KI piszą nam: W  dniu 22 m arca mło­
dzież żydowaka urządziła tu z in ic ja ty w y  p. D. 
Szagrunai w salach hotelu p. Sleiera w ielką zaba­
wę purimową, której dochód przeznaczony został 
na cele dobroczynne a W części na Fundusz N aro­
dowy.

-------------o-o------------
R EZ U LTA T W YPORÓW  DO R ó DY M IE JS K IE J 

W  ŻYCH LIN IE. (Zwycięstwo syonistów). W  nie­
dzielę 23 m arca br. odlę ly  się W Żychlinie 
wybory do rady m iejskiej.W  wyborach wzięły u- 
dział następujące stronnictwa żydowskie: syoniści 
wspólnie z Mizrachi, „Szlome Emuneh Isra e l" , le­
wica Poale—Syon i praw ica Poale Syon. Syoni- 
ści w raz z mizrachistami zyskali 5 mandatów, 
Szlome Emaneh 2, lew ica Poale Syonu jeden.

OD 364 LA T KRO N IKI N IE  NOTOWAŁY TAK 
W IE L K IE J POWODZI. Powódź obecna trw ale za­
pisze się w kronice historyi. W  dole W isły poziom 
wody do sięgnął wysokości niespotykanej dotych­
czas od kłkusei lat. Toruń, który je s t świadkiem 
powodzi, przechowywa w  swym ratuszu, starą 
kronikę, która największą powódź, kiedy woda 
przewyższała obecny poziom o 12 do 15 ca li no 
tuje w r. 1560.

PAŃSTW OW A STA T Y STY K A  SANITARNA. 
Statystyka śmiertelności w państwie naszem znaj­
duje się w stania opłakanym, ponieważ, prócz kil­
ku ibiur statystycznych' miejsidcn (W arszaw a. 
K raków , Lwów, Poznań ,B jdgoszcz. Lódź, i  fK.l 
prawidłowej statystyki ruchu ludności nic zorgani­
zowano jeszcze, przymusowe zaś oznaczanie przy­
czyn zgonu na kartach pośmiertnych zostało za­
niedbane nawet w dzielnicach i  miastach, gdzi; 
praktykowane było przed woim systematycznie. 
Wobec tego z inieyatywy jenc; cnego dyrektora 
zdrowia, dr. W roczyńskiego, utworzona została de 
iegacya do nąlychmiastoiwegoi opracowania prcjjekiu 
ustawy o re jestracy i przyczyn śm ierci dla całego 
państwa.

SAMOOSKARŻENIE S IĘ  D YREKTO RA  R Y N ­
K U  W  W ARSZAW IE. Onegdaj do hrzędu policyi 
śledczej w W arszaw ie zgłosił się kierownik filii 
II. Banku stołecznego p. Jan  Semadeni — i zażą­
dał osobistego widzenia się z kierownikiem urzę­
du. Przyjęty przez niego osobiście zastrzegł się, iż 
pragnie w formie ściśle poufnej złożyć mu zamel­
dowanie. W krótce znalazłszy się sam na sam z 
kierownikiem urzędu w zamkniętym gabinecie — 
p. Semadeni w krótkich słowach oświadczył, że 
postanowił oddać się w  ręce sprawiedliwości, 
bowie m zaciągnąwszy n ieo fic ja ln e  pożyczki w

b an k u  ł  sum pozostających w jego dyspozycji z t 
sięgających około ICO win y ló w  mk. — został w- 
szukany przez tych, którym pieniądze te powip* 
rzyl na op eracje  finansowe i obecnie nczywiścfet 
pokryć ich już nie jest w sianie. P o tern oświad- 
czniu pi-osil o aresztowanie go i zawia iojniąniu 4 
tern d y rekcji banku.

Ż YC IE  ŻYDÓW W  PETER SBU R G U . Od czasu,
kieuy osłabi ekonomiczny ucisk i „zł wwidowaŁft 
głód" ustały ucieczki z Peliogradu, które Hnniej- 
szyły liczbę ludności żydowskiej byłej stolicy w; 
r . 1920—1921. Cbecnie znajduje się w P etrograf' 
dzie 38.000 żydów. W iększość stanowią kratnarzĄ. 
rzemieślnicy i wolne zawody pozatejn jest oKo-* 
lo 2.500 robotników’. W Petersburgu znajduje sią- 
także znaczna część akademików żydowskich^ 
Dzięki temu, żc Moskwa ciała się stolicą Rosyi,'; 
w yjechali z Petersburga żydowscy komuniści U 
istnienie instytucji społecznych zostało umożli­
wione. Żydów pozostawiono narazie w  spokoju, 
a przystosowując się do nowych warunków, kopa 
tynuują organizacye i łnstylucye żydowskie wojąt 
pracę. Istnieje „Związek relig ijny" skupiający, 
około siebie rabinów i zarządzający chederaml S 
szkołami religijnemi. Następnie „towarzystwo fi* 
teracko-naukowe" i cały szereg inśtylucyl nauko* 
wych i filantropijnych. Od czasu do czasu wycho­
dzi w języku rosyjskim  lun henraiskim książka* 
lecz traktująca tylko o  kwestyach naukowych.

Z T U R N IE JU  SZACHOWEGO W  N. JO RKU * 
W  dniu 1 kwietnia przedstawił się stan rozgry­
wek następująco: Dr Emanuel Lasker 7 i poi pua- 
któw, Aijechin 6 i  pół, Reti G, Capablanca 6, T a r- 
tokower, Bogoljubow, M arshall i Maroczy po 5* 
Janow ski 3 i  pół, Edward Lasker 3, Yatbs 2i pół* 
Dr Lasker jest jedynym, który dotychczas tua 
prrzegrał żadnej pa; lyi.
irtLiu! iLjiljBga^-IWigOk-iiBUjł. p-uCju.i.ri.n- Iil-f *

7 a rubinie ł*f radakeya nla odpowiada.

Helena BORCERÓWNA Artur LILIENTHAL 
Bielsko Jordanów

zaręczeni w marcu 1924 r. 
R ó w n o cz e śn ie  zawiadamiamy, że ślub nasz 
odbędzie się 13 k w ie tn ia  br. „Hotel-Resfau- 
racy a Lilienthal“, Mszana Dolna. 597
fe= = N . . * iii g g * - a  ■■■!'  ■ -TT-iB Ł TWir  m —jJ r  e a  

Z okazyi zaślubin tuw. Chainia Langsania, 
sekretarza Lok. Kom. Org Syon. w Gorlicacn 
składamy najserdeczniejsze życzenia i ofiaru­
jemy odpowiednią Jcwotę na wpisanie Go do 
Złotej Księgi Funduszu Narodowego

Lok. Kem. Urg. Sy on. i Komisya F. N. 
w Gorlicachi

Z okazyi zaślubin naszego prezesa p. Ubaima 
Langsama z p. Maryą Singtrówną składa Tm 
najserdeczniejsze życzenia

Wydział Stow. „Haszachar", Gorlice.

Przegląd gespoŁlarczz.
Targi pokazowe w fadwie

Izba haiidlowa i  przemysłowa w Krakow ie po­
daje do wiadomości zainteresowanych sfer, 00 na­
stępuje:

W  spraw ie wystawy wzorów w  Padwie, która 
ma się odLy* 5 - 1 9  czerwca br. M inisterstw o Trze 
mysłu i Hardlu, zawiadamia, iż  Komitet W ysta­
wy oświadcza gotowość uczynienia najdalej .idą­
cych ułatwień polskim wystawcom i  gotów je s t 
udzielić 50 proc. zniżki od opłat za stands‘y w  pa­
wilonach i m iejscach otw artych ,

Konsulat Rzeczypc lolile] P olskiej w T ry eśc :e 
w yraża następującą opinię 00 do udziału W niej 
poibkiegu przemysłu.

W ystawa w Padw ie cieszy  się już w  1 ałych 
W łoszech, ą szczególnie północy uch, szeroką po­
pularnością i powyżaem żnaczenlem. Okręg P a ­
dwy i F e rra ry  (Dolina P o l ca 5kow icie praw ie 
rotaiczy i  poważnie upizem fsłow iony jest i  sam 
w stanie w ystaw ić dosyć dużo, w ięcej jeszcze 
W ch ło n ąć  ta k ic h  wy robów, któr i i  dosyć znaczną 
ilość produkuje nasZ przemysł. \ tf' racyi zapo­
znanie się z nim już nie tylko ' Tycir W łoch, ale 
licznych ew ent. nabjowców 01 rę.RT» T) . lew skicgo 
1 Uizkich do n le"o  Konsulat uważałby; za rzecz 
bardzo pożyteczną. 1

W ychodząc z powyższej opinii i licząc się z wa 
rruikami ohecn jm i w  kraju, v.;nuiOwymli, prze- 
W0s»wyml i  przemysłotwymi* w asul.ąt jest ze -

nia, że udział nąszego przemysłu w takim za­
granicznym pokazie, gdzie staną, do w spókaw od- 
niętwa obok siebie zapewne wszystkie przemy­
sły Europj’, powinien być bardzo poważnie 1 1‘ py­
ty czułe potraktowany i planowo wykowąny.

W  tym celu zainteresowane w pokazie firm jj 
do dnia 1 m aja br. musiałyby nadesłać Doi adre­
sem wystaw y w wypadku zamiaru ud^alu real­
nym okazem swej nrodukcyi — c-w okaz, czy oka* 
zy, po upr* edniem porozumieniu się z  Konsula­
tem w  Tryeście co do ilości mogących być prży- 
je temi okazów, udziału w kosztach i ę© tlo fwmalno 
ści przewozowych i innych.

Powyższe odnosi się do przesyłek ) cięższy eh I 
objektów wiekszyi h.

Inne firmy, pragnące li tylko pedat do Wiado­
mości i  zareklam ować swoje wyroby windy ha- 
dęslać najpóźniej do dnia 20 kwietnia próbki, cen­
niki, plakaty, kalkulacje, tablice i adresy W ję ­
zyku polskim i francuskim lub włoskim, byle ńie, 

' niemieckim, oraz dołączyć na; kasata przesyłks 
etc. tyle, iJe wyniesie podwójny koszt Jn żeiylki 
pcczłowej z Warszawy dc Padwy W żdleiiffllOScl 
od wagi przesyłki 

Próbki te 3 cenniki zostaną przesłana KoASUfa- 
wi Rzeczypospolitej Polskiej w Tryeiciftj MtłąuwN 
ne do zbiorr posiadanego prze* Kon sałat i wysta­
wione w Padwie w kioską Konsulatu ora* uprzya 
stępnione publiczności przez odpowit tJń'» ©lją* 
śnienia, o o  troszezyi Mę Kędzią Kooso] Tu°. i y
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'pospolitej Polskiej, urzędujący w Tryeście.^ 
t Powyższe zarządzenie M inisterstw o wydaje w 
przypuszczeniu licznego nadesłania próbek 1 cen- 
: Boków.

iW razie, gdyby minio tych ułatwień liczba na­
desłanych do Izby Handlowej Polsko-W łoskiej 
,próbek i  mimików była nieznaczną, Izba i  Kon- 
M lat nie będą mogły spełnić swego zadaniu, gdy/. 
Koszty urządzenia kiosku nić zostaną pokryte.

i HANDEL
NARADY W SP R A W IE  PRA W A  AKCYJNEGO

Dnia 31 htn. odbyło się w M-stwie Przemysłu i 
jrfandlu ^ m h u  wwogoe*cy)ne posiedzenie pod- 
tn u b ry i p M A . imtrjinngt  sekcyi prawa cywilne- 

“<wwSWjB Posiedzeniu przewod-
! ( r «  & t M U * .  Ałfcr? je  zagaił, podkreślając 
jBor. polskich w zakresie za

P r z e m y s ł
f*  iiBSTB W GDYNI NA R A D Z IE MI-

feriSWWWi 8afc OM nformują, m inister przemy­
s łu  •! «»■ *>. UpiwO na Radę Ministrów wniosek 
$v sprawie budowy portu w Gdyni. W niosek ten 
przew iduje oddanie budowy miejscowemu fconsor- 
jcyum francusko-polskiemu. Do spółki tej wchodzą 
Ze strony francuskiej tow arzystw a: „H ersant",
„Schneider" oraz „P allignolcs", z polsKiej zaś 
BŚank prminyslowy oraz pp. inż. Rummel i Noso- 
twicz. Warunkiem umowy jest obowiązek rozpo­
częci': budowy portu jeszcze w r. D. Wszelkie in- 
ł »  oferty  inko aioistotne lub spóźnione zostały 
porzucone.

Z giełdy.
Kraków , 2 kwietnia.

Rynek UMisa bez zmiany. Tohan uzyskał
A dziś dh&ć zaruidBą zwyżkę, jak  się zdaje wskutek 
■BiaelbiMwy: -i_*rfiRcyjnych.
' Po tw^kono: Jaw orzno drobne 106.500—
lOii ZUi. jas t t  sztuk 98.000—97.000, Gazy wschodnie 
101 i ir’ : M OOO. Gazy zachodnie 20.000, Len 5.200 
— Uęglów ki 105 tow ar, Lokomotywy 2.250— 
2.10 Xafta Krosno 2.200—2.100, Nobel 7.150, Pol- 
sk' :‘ rzemysl Naftowy 4.000.

Wn-iu-ty w obrotach bankowych: N. Jo rk  9310— 
83‘-' Londyn 40.250, Paryż 532, Zurych 1645, W ie­
deń 1.12 i pół do 133, Praga 275— 278, Amsterdam 
■3430.

Ji sl rzeczą niezrozumiałą, dlaczego mimo przy- 
«Wrć( cnia wolnego obrotu walutami wewnątrz, 
kra ju  dotychczas nie wprowadzono z powrotem 
oficyalnych notowań walut na giełdzie krakow­
skiej ?!

Akcye bankowe, hantflowc i przom.:

Taryfy towarowe drożeją o 20--30 proc.!

H Y r a n s a k c y a

2  IV. 1 VI.

f .l łk l  Baak PrMM. 1-Ylli 1700— 1760 1 7 2 6 -J 026
Baak Biyeteczay — —
Baak Małopelaki — 2509 — 2350
Zieasski Baak KieAjrL 500—560 660
r*w»r«<kny £aak Kred. 250 —
Baak Kewtrcyałay 1—1Y 650 560
Kaak Zw. Sp. Zarebkew. 220c 0-22600 21750-22000

F .ltkie Tew. kaadl. 1600-1700 1526-1006
MaaAL Sp. akc. ,łB p «a° 100-104 100-105
.Pkaraea* Mag. Jaweraicki 
Tew. kaa. Braeia Kelaiccy

2800 '.000
626 450-500

, Belski Gleb* _
U  Bartwig, Pezaań —

! Zeglaga Belska 4 * 0 -  480 450
4N arsz.lew.Traas.i Żeglugi *_
2ieleaiew*ki 1—iY 403OO-KL00 40000-40800
1 .Cegielski, PezaaA 2100 -  2326 2326—2275
Farewezy 1-111. 1676-1700 1700
„Aatemeler* labr.sameck. ._ _
,l4»iesł*lab r.»asz .re la . _ _
S córze je wskie Zakł. G. N. _ __
, ‘lizcbiaia* teł. 2626-2175 204&---62Ł
Zakłady aatamic. .Peeisk*
Bata żelazna, Kraków -
„Górka* iabryka ueaseatu 71000-71500 71250
fcierszaaskie Zak.Gór.S.A, 1(8(30-20500 26270-20500
„ le j  ege*Tew.dlaprz.fór. 0260—0306 8150—0208
Akc. lew . aalt. „c-alicya*
A. 1 . dia przea*. eieja kkaJ. •_ Mar
Belska Fal ta 2075-2100 2050-2100
„Bekacie* Naft. im. akc. 2100—2150 1860-2030
„Wikee" X. A. __
„Strąg' Brzeat. drzewny 1. 0260 0250

LPezet* Pewgi. zakł. bae. _
>yadykak keezyk. Kraków 760 *
łab r. przet. U. w lrzebini 15600 15750 _
yizet* i—IV. 1500 1 4 - 1 6  „ex*
„Agrceheada* __ _
„Kiaku»* Zj.fab.jrz.wybk. 6060—0210 6600
Babi. eahrw *  Lbederowii 192C0-19aOO . . . . . .2 * 9 0 9
Cakrewma Cbybie L 27500-27710 7 .^ -27250
A. Pieeeaki 3100 l7§00 * _
Babr. percek w Casielow ic 2850—2875 2«00
Łiakti . w Wierszy 1-1Y .0 *0 -1 0 7 5 2^ “ i 125
S. T>. Fieaejewski 1300—2326 1 j350
Babr, kapeiaszy w Kygian -

W arszaw a, 2. 4 PA T. W zrost en wielu towarów 
w ciągu m iesiąca stycznia rb. sprawił, że ceny 
w iększości artykułów spożycia i handlu przekro­
czyły równie cen przedwojennych. W łych warun­
kach nowe taryfy kolejow e okazały się zdyslan- 
sowauemi. Poniew aż w wyniku tego eksploatacya 
kolei m ająca wydatki zwiększone niż pierwotnie 
przypuszczano, daje niedobór, Ministerstwo kolei 
żelaznych ze względu na przeprowadzaną sanacyę 
gospodarki finansow ej państwa zmuszone je s t do 
usunięcia tego niedoboru i drogą podwyższenia ta ­
ryf wyrównać koszta eksp loatacji kolei. Taryfy 
osobowe poddano gruntownej reform ie przed pai a 
tygodniami i  przy. tej sposobności podwyższone 
nie mogą onecnie uledz dalszym zmianom. Nie­
zbędne w ięc podwyższenie może dosięgnąć tylko 
taryfy towarowej.

Aby możliwie najmniej zmieniać obowiązujące 
szemuty taryfow e, oraz istniejące ustosunkowanie 
opłat, ministerstwo kolei żelaznych zadecydowało 
przesunąć klasę taryf towarowych o jedną klasę 
wzwyż, co da od 20 do 30% podwyżki opiat prze­
wozowych. Aczkolwiek osiągnięta w len sposób

podwyżka taryf towarowjsch, w niektórych w.ypud 
kach przekroczy równię przedwojenną wa odle­
głościach krótkich i średnich i zrówna się z po­
ziomem tary f przed w ojconych na odk--g£c6eś*eh 
dalekich; jest to jednak całkow icie uoprowśadli- 
wionę przekroczeniem cen przedwoj-. onych całego 
szeregu podstawowych artykułów spożycia Uo!ei» 
ja k  węgieł, żelazo i smary. Naloaojasł w sios-.Ki- 
ku do taryf dziś obowiązujących u naszych sąf 
siadów: w Niemczech, A oslryi i Czcchosł^wacyi 
taryfa polska będzie jeszcze Lania, lemiclrdziej, 
że uwzględniając specyalne cechy ohroiu takich 
surowców zasadnich jak  w ęgiel i urzewo fALnister, 
siw o kolei żelaznych ustaliło dla praswoseu ich 
w obrocie tak wewnętrznym ja k  i zągrntuczayns 
specyalnie zniżone taryfy wyjątkowe. Takież tary­
fy wyjątkowe wprowadzone są na wywóz zagra­
nicę całego szeregu innych towarów, jak  przetwo­
r y  naftowe, wyroby żelaza, w yroby szklane i ce­
ramiczne, cement, zboże w ziarnie i nasiona, ołów 
żelatynę, klej, zapałki Ud. Powyższą zmianę wpro­
wadza się z dniem 5 kwietnia rb.

Ptójtiii aneiikińslia i  fowiaiji.
Berno Szw ajcarskie, 2. 4 PAT. Rada Związkowa 

zaw arła umowę z firmą Morgana, oraz National 
City Bank w spraw ie pożyczki szw ajcarskie] w 
Ameryce. Chodzi o pożyczkę 30 milionów dola­
rów na przeciąg 20 la l na 5 i pół proc.

Jawi im  son kia 111111%
Wiedeń, 2. 4 PA T. Neues Wiener Tghtl donosi z 

Bukaresztu, że do Bukaresztu przybywa wezwąr- 
tk jako  gość Domu królewskiego jeden z książąl 
japońskich, który będzie uroczyście przyjmowany. 
Dzienniki twierdza, ż wizyta la ma cel pobieżny, 
mianowiee ma doprowadzić do zbliżenia Japonii 
do Rumunii, klóreby było zwrócone przeciw Ro- 
syi. Dzienniki piszą także, że Japonia będzie wkrót 
ee ratyfikow ała traktat besarabski.

® l« M a  w a rs z a w s k a  z d a la  2  b . m . (PAD 
talary Stanów Zjada. trsa*. S,MC.ł*C-A.SW.SM, 
bank złety w kupnie 1,ż0fl 0fl*>nay Dat* ] ,3iiO.(KA9— 
1,400.006, peżyezka złeta —14000, Milio-
newka 960—1060, pożyczka d*ł*»ww« SO09.

Czeki Belgia traaz. 470000-4*4004 Bsrlia Iraaz. .
( Jaask tras z . ------------ , Belsnłya traaz. 8478-3460.
Leadyn Iraaz. 40,250.006-40,400.9*0, Newy Jerktraaz, 
9,*50,060, Paryż traaz. 650000 -542126, Praga traaz. 
277000- 267126, Szwajearya Lraazakcja 1660000— 
163se«0, WiedeB Iraaz. 182Vl—13PC0, Wiecby traaz. 
421000 —417600.

W a rszaw a 2 b . m .  (PAT.) CieCaa. Akcye
łedaae eyfry rozumieją się w tysiącach Mp. Bank 
Jkałepelski, Kraków ——, Baak Przemysiewy Lwów 
1750—1700—1850, baak Źw. Zar. Pezaaa 21500-  
21500, Pal* 1500- 1475-1500, Wildt 7 6 0 -7 1 5 —760, 
Lakier Warszawa 10360—15090-16000. Cegielski 
2269—2160—2200, Uisas 4725 -4 2 0 0 -4 7 2 6 , Parewezy 
1575-1626—1600 Źawiercie 106200 Zeglaga 726—760
Polska aafta 2100 , biła i Światło .400—2856—
2400, Ćmielów 3 2 5 0 -3 0 0 0 -3 2 6 0 , Starachowice 14100-
14660-143*6, P e e is k  , Zieleniewski 35000 -
36250—ibeW), Żyrardów 1503000—1525000 — 1610000 
Clredoiów z0750 — 1S08O— ZLtOO, Jrzebinia 2800.

G IE Ł D Y  ZAGRANICZNE.
WiaoCak 2  k m . (PAT.) B a w iz y . Amsterdam 26300

. agrzek i Belgrad »74 Beriia i».*0 (za kiliea; Braksela 
3ol6, Bada^eszt OSO, Bakareezt 363, Ckryataaia 6460, 
kejfeakaga 11760, Leadya 30:).Ł00, Aładryt 8430, M« 
dyelaa 3174, Newy Jerk lOSJa, Paryż4272, Praga 2123,
ta lia 6 1 0 bziekJjeua 13670 w arazaw a — :zalO«O0;
z.aryck 12446, Leiary 70660, belgijskie 3576, daaskia 
11640, warka aieatieeka 16.10, aagieiakie 303.700, fraa- 
t.uskie 424o, keieaderskie 26050, włeskia 3160, juge- 
tiewiadakic 367, aerweekic 8360, pelskre 74—»4, 
luasaaakre 563, szwedzkie 16268, szwajcarskie J2360, 
aiszyaaskre 0310, czeskie 8112, węgierskie 086.

K a H c a w a  k u r s a  d a w i z  w I d a r i in ia  z 2  b m .
kł A l ;  ey lry  w w ark ack  złotyeu A m sterdam  165.61 
k u ca es A ires 13.3 j  B ru k sela  .1 .1 3 , C hrystiania 67.85 
i-ap eakag a 60.52 b zlek k e im  U 1.22 b a ls in g le r . 10.67 
W iechy 14.85 Lemeyn 130.65 we wy 1'erk 400 ra ry ż  
-4 ,0 4  ezw ajcary a  7a.s7 wiszpania 36.35 Jap on ia  17.0 j  
b e lg ra a  i l u  k io  ee  Ja a e ite  0433 rfied ea  <68 Praga 12.36 
oeesp eszi. c.uo aetra  aUć8.

Zurych. 2 4. P A T . Z am kn ięcie  giełdy. Ho- 
lanUj a 210 i Lrzy czwarte. Nowy Jork 570, Lou 
dyn 24.57, Paryż 33.30, Medyoian 25.35, Jiu- 
dajpeszt 00080, Praga 16.95, Bukareszt 305, Bel­
grad 7.12 i pół, Sofia 415, Wiedeń 00080 i trzy 
cswarte.

Po wyroku przeciw hitilerowi.
Monachium, 2. 4 PA T. Po ogłoszeniu wyroku na 

H itlera miały m iejsce tylko nieznaczne demonsłra- 
cye, w czasie których aresztowano 12 zwolenni­
ków Hitlera. P o lic ja  zarządziła, że do dnia 3 bra. 
wszystkie ariykuly pism om awiające wyrok i  pro­
ces przeciw Hitlerowi m ają być przed wydruko­
waniem przedkładane do cenzury.

Hamburg, 2. 4 PA T.-W iadom ość o wntewlnnlie- 
niu Lucłendorffa zo-slała przyjęła entuzyastycznie 
przez obradujący tułaj kongres nacjonalistów  nie­
mieckich. Hr W est ar p powiedział między innymi, 
że imię Ludendorfia je st skarbem narodu niesniee- 
kiego.

Fassyst^wskśa represye.
Wiedeń, 2. 4 PA T. Neue F r . Pi^esse doauoei Z 

Rzymu, że wydalony został stamtąd korespon­
dent Daily Mail, Anglik pochodzący z  Malty, któ­
ry w swych korcspoudencyaeh wysyłanych zagra­
nicę odnosił się wrogo do faszyzmu.

12 M i ifózj Baiiameot fmti m
P a r jż , 2. 4 PAT. Rząd uchwalił w czoraj zapro­

ponować parłamenowi, aby zakończył swój okne* 
legisłalywny w sobotę dnia 12 kwietnia. W Łakia 
razie kampania wyborcza zaczęłaby się ju s dnia
13 kwietnia w niedzielę.

Konflikt bessarabskf.
Wiedeń, 2. 4 PA T. Neue F r . P resse  donosi z Mo­

skwy, że oczekują tam zerwania komfereaicyi uo- 
syjsko-rumuńskij odbywającej się w  Wiedniu, na 
wj^padek jeżeli Rumunia odi znei na posiedzeniu 
środowem żądanie deucgacyi rosy jskie j co do ple­
biscytu w B esarabii. Rosya nic zgodziłaby się tak­
że na nadzorowanie takiego plebiscytu przez Ligę 
narodów. *

Kronika telegraficzna.
—  Straty spowodowane ostatnią Katastrofą W 

Amalfi wynoszą 15 milionów lirów .
— W siedzibie faszystów w Neapolu wybuchła 

bomba, jedna osoba zabita, jedna raniona.
— Działalność wulkanu Stromboli wzamga się. 

Wulkan wyrzucił olbrzymie masy popiołu, jedno­
cześnie wzburzone fale zalały b rzeg i Szkoda jest 
znaczna, wielu ludzi rannych.

— Poselstwo rumuńskie w Bernie zawiadomiło 
Radę Związkową, że królew ska para rumuńska 
pragnie z okaz.yi swej podróży po Európle złożyć 
wizytę Radzie Związkowej.

— Petit Parisien dowiaduje się, że zapropono­
wane pt-zra rzeczoznawców njbraloryum dla N ie­
miec ma trw ać cztery la ła .

— Po kosifereocyi z nienwuni wydał premier 
pei-siii urok]amaiiyę, w której stwierdza, że repu­
blika jest spraoczną z rriiglą mabometańską, j

— Przeciw ko Siacłalrwed wniesicna zostaża 
S k a rg a  o obnw j sądn Skarg* te pozostaje w  swrią 
zku z odmową Słndhim  staw ieni* się praad k o­
misy ą senatu, której połecooe danie eiery  aai- 
lowej.

— Prezydent skupccyuj Luba Joeanow ie, kłóry  
obok Pasiczn Jtsst najwybilnlejarym członkie» par
tyi radykalnej, ustąpił *  tego stanow iska, ponie­
waż nie godził się iir taktykę stronnictwa w  spra­
wie ra ty fik ac ji mąndtULów posłów ze s tr o o n ś * g i  

Radi ca.
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Uwili agjgMjj
P n h . . h . k  ft k v ^ U ł k o v u » , i i m l e *
nuutnuai jąć* m t  W*liznę na
n ia jU y n a « L  z w y k h  ~ b, •H<łIÓw- 
ka«h, mer^kaiki cn uutjdą 
r a z  *U ł©  z a ję c i*  w e  f a b r y c e  b i« - 
l ! * n r t F o d j ó r z * ,  t^ i* U e k *  1 0 . 
W y c i j b  a łę  r ó w n fo t  r o b o t ę  d o  
d o m u . 371

BeipoMilli
l i t  D r. G btŁIW

n u d f t t o l l r i ,  p o a z u -
 .  k i n *  o d  16|4 A d w o

G d t t lU b ,  G r o d z k a  S i .  693

I  f t M a  f r o n t o w o  j o ,  s n y  u l. K i a -  
Ł»Hln I*wJkieJ, Bo4śJl C ia łu  
d la  i a t t a t n o j a  m to re a u . p * i z u  
k u k ,  * w o ń t  « a  z a s i d a c b  a p ó lk i 
Z g to a z f th ia  p o d  .U c z m w o ć ć *  d o  
A a m , N . D z . 4 Ś2

f iU r O iłu n i kJu b o w o , o t o m a n y  i 
u a i n i l l i j  m a l o t a t e  p o le c a  z a ­
k ła d  ta p ie M B k i, F l o r y a d a k a  16 , 
o f i e y n y .  6 5 8

ORYilMALŃC m
m  k u u

K f i M - .  Sir-tfom i*

Ł1UHO SPIDYCYJifO-EtOMIfOWI
„ E K P i l S I 86

1
K raków , K rakow ska / .

za łatw ia  ekspedy cye:

b a g a ż o w a  Wg) i p o w i e n n e
614 o k ażd ej p o rze  do każdej m iejscow ości.

W o z y  z b f o r o w ®  do P rzem yśla. R zeszow a, L w o w a , Tarnopola. 

W ażn e rów n ież dla w y je żd ża ją c y ch  dp m iejsc k lim atyczn ych . 

W łasn e w o zy , konie, o b szern e i such e m ag a zyn y ,

-* • -  -  t « « v  umiarkowane *—s t

7 ( | | ł( |o  « k ś p e d y e a t k ę  1 m o d i ia r -  
Ł U IIU Q  k ę ,  r u t y n o w a n e  t i ł y ,  
p r z y jm ie  z a r a ź  f ir r iia  A d b lf  G e lb , 
K r a k ó w ,  R y n ę k  17 .__________ 484

d i  p U A b ia , B fM fttda t a ­
n io  H lU er, R o p c z y c e  

6 78

illBriaZPii m e a t y  w o js k o w o  a a
n a c w la k o  A b r a h a m  K a t z ,  u r. w  
K r o ś n ie  1891  r. 478

LAKltRYde KAPELUSZY
fttkb j o le ju ,  i  la k ie ry  do podłóg, puwuŁ>5w i sprzętów  
doWLin^uh, fa tb y  c t ie m h -u ,.i  d ru karsk ie , k le j, wosk, 
b en zy n ę, ti rpentynę, b u : r.in ę , k a la fe r :ę, pendzle, 
F ie io llr i, lem ent, g ips, o is je ,  d oto  i bronzy m alarsk ie 
1 e le .a  h u rtow n ie i c z ę ś e c . o  po najniższym i cenach

Maurycy Kreisler, Kraków
w o a t i t a  4 d — i o n a c k a  1  ̂ T ei. 3447 

!D la fa b ry k  i o d sp rzed aw có w  rabat. S®a

Praktykanta
470 przyjtnie natychmiast
firma Harry Oru6itbsrg, Wlilna 9.

E fim c©  (śj<gjil®ć/aGra ■

I K M A & Ł Ł S B 3 '  
D3S<&[tee^ :̂ . ,

Od  D s C O O f f O ^ T f o G ]  0 0  I

m

MAKI PASCHALNEJ
nadzorom rabina Mendla HaSfewslama z Chrzanowa

fe p ierw szo rzęd n ej p sze n ic y  60— 70 proc. przem iału  m ielonej w e  w ła sn ym  m łyn ie 
d ostarcza  od 15 lu tego  bm loco agon  G dańsk.

Ś p r ż e d a i  E term inem  załadow ania  w  drugiej p o łow ie lutego  bm ,, oraz w  p ierw szej 
S16 i d ru gie j p o ło w ie  m arca br. m oże ju ż  nastąpić.

l Ws s k| i i.i
A l b a  te le g ia fic z n y : „ C k ^ S a m M ld O " .  T elefo n  495, 490 i 0.12.0.

CERES* [
*? n iw  »» n o t y  S f S  *

IN święto nadszedł m 
wsx*dh.e do nabycia.

Zti# |i<kt „C eres" i sic kunide MijlMw.

polsko-riiem ., p iszącej b ieg le  n a m aszyn ie , 
poszuK uje a .  jfssi^ a , k r a i k ó w ,  G r o d z k a  A '

Towary żelazne
L a u b z e g i o ryg . ^ E b erle-B litz", R am ki do 
lau b zeg i, Ś w id ry  sp iraln e o iy g . „Stoci' 
W y rz y  m ączki (W rin ger) niem ieckie i amer 
i w s ze lk ie  to w a ry  że la zi e d ostarcza  korzystni: 
422 J0 2IF  HOCHBAUM
Esperti j  towarów żel., Beułhfaii Q'S, Kalserstu1 7

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wetioJząwe, 
w szózegóhiOŚei drultl bankoWi, 
kupieckie, przemystoWb, rekla- 
ńiowej czasopisma' i dzieła, wy* 
konująe takowe starannie, szybko 
i po cenach u m iark o w an y ch

W  K R A T i O W ^
P F Z Y  U L IS Y O R Ź E ^ K O  A E d  Ł . ? .

WALNE ZGROMADZENIE!
C Z ł  O N K O W  Z W i 4 Z R  (I G O S P O D A R C Z E G O :
660 Sp ółd zieln i lu re js ś tr , z oB», f>ui\

w Krakowie, ulica pRulIfiska L. 20
odbędzie  się  w  sobotę, dnia 12 k w ietn ia  ort 
w  sali tanich dom ów , p rz y  ul. B o ch eń sk ie j Tf 
o godz. 7 w iecz. W  razie  b raku  k o m p letu  o  g. 8 
b s z  w zg lę d u  n a liczb ę  o b ecn ych  czło n k ó w ,

z następującym porządkiem dziennym:
1) Z am knięcie  rach u n kow e za ro k  1623. 

W stęp  m ają ty lk o  człon kow ie. Z A R Z Ą iA

A jCi A A A A A A A A A A A A A A  A

H u r t o w n i a  D A p f h t u  

Sz, E k u m m , r^ etio w sk j 5 1
poleca w szelkie papiery  a to: koron ki, b ib u łę  k rep ę 
glauu. dfucilc, bibułid  „ Ś e lń r ,  tekturę, p ap ier dnikewy
n j  przy bory p iśm ienne po nader n isk ich  cen ach  t u

y n y t m m y y m y
p , 4 .  Odbiorców, zo 

założyłem we Własnym lokalu  w y t w ó r n i ą  
jałli r .a  andruty I u a l : y ,  ( lany u m iar­

kowane. Z poważaniem
602 L L. Mandelbaum, Ohrzidk.

U h l i  BsAŁfii GkhMZOYwmum
W . H K I W U O K H i

AyR Z^AóE KI RT OKRAfOUJE 
S| iidsi«la w e z c ih ic h  intoTniRcyj 

(Ictyjzących podrAiy do

8

im  NAlWtąKSZYCH I rtfaMZYOMYCH 
L b tk J J O W O  URZAbZOMYCn ‘

Wl ó K ^ tf lc t łs w ih T A  jiik i

fjęjd^dem Sp, Wydawn, Ited, Nacz, I/p, Schwarzbart, Red. odpow* Jukób JFiound* Nowa Drukarnią Dzienmkowa, Orzeszkowej 6


